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Rozdzielony na wezorajszem posiedzeniu 
fzby deputowanych projekt rządowy o kwotach, 
Jakie mają być użyto w roku bieżącym z fundu­
szu melioracyjnego, zawiera dla Galicji następu 
łące sumy: Na osuszenie bagien w powiecie ni­
skim jednorazowo 4644 zł., na osuszenie bagien 
rudeckich 7013 zł., na regulację rzeki Łęk zł. 
10.600, na regulację potoku Kisielina 8760 zł., 
Da regulację potoku Stary Breń 8600 zł., na re ­
gulację W-słoki 7740 zł., na regulację Gniłej 
Lipy 10.1?6 zł. Wszystkie pozycje z wyjątkiem 
tej, którą'przeznaczono na osuszenie bagien w 
powiecie niskim, stanowią pierwszą ratę. Takie 
same sumy będzie wypłacać państwo przy nie­
których robotach przez dwa lata, przy innych 
Pfzez 6 a nawet 6 la t z rzędu.

K o m i s j a  s o c j a l i s t y c z n a  przedli- 
tawskiej Izby posłów miała onegdaj odbyć swoje 
ostatnie posiedzenie. Wobec wypadków w Sta- 
Dach Zjednoczonych i aresztowania tam Mosta, 
^lelu przeciwników ustawy socjalistycznej dla 
Brzedlitavii zmieniło swoje zapatrywanie; wsze 
teko praw da, a podobno i rząd są za tem, aby 
ustawa otwarcie tylko przeciw anarchistom, a nie 

leci w ecjalistom w ogóle była wymierzoną, 
Cu leż w samym już tytule ustawy uwydatnio- 
nem zostanie.

Do Tolit. Corresp. donoszą z Warszawy, iż 
b ładze polityczne w Królestwie Polakiem zaj- 

się. od pewnego czasu przeprowadzeniem 
dokładnego _ spisu wszystkich stale zamieszkałych 
oudzoziemsów, którzy mają być pociągnięci do 
opłaty taksy w wysokości 50 rubli rocznie. Obok 
fiskalnego względu, inne także powody, charakte­
ru administracyjnego, miały spowodować po­
wyższe zarządzenie.

K o m i s j a  i m m e d j a c y j n a, wybrana 
do u s t a w y  k o l o n i z a c y j n e j  w prowin­
cjach polskich pod zaborem pruskim, napotyka 
Wswej organizacji na trudności. Z dobrze po- 
mformowanego źródła dowiaduje się Magdiburger 
Ztff-, że w kwestji tej nie zgadza się ks. Bis- 
mark z propozycjami Rady stanu. Kanclerz mnie- 
Jna) że liczba 16 członków jest za wysoka, a tąk- 
że nie podoba się mu proponowany współudział 

Iców m inisterjalnych. Ministerstwo państwowe 
°droczyło decyzję swoją w tej sprawie.

N o w y  a p o l i t y c z n i e  b e z b a r w n y  
g a b i n e t g r e c k i ,  nje_chce_przyjać na siebie 
odpowiedżlalńości za rozżbrójenie Grecji i dla 
lego zwołuje pospiesznie Izbę, aby ona zechcia­
ła przyjąć na siebie tę odpowiedzialność. Zdaje 
się, że Izba, w której zasiadają ludzie prakty­
czni, nie będzie stawiać wielkich przeszkód demo­
bilizacji, wiedzą oni bowiem dobrze, że skutkiem 
blokady portów ucierpiałby handel grecki. F lota 
handlowa Grecji, liczy 3.200 statków i zatrudnia 
około 30.000 marynarzy. Blokada skazałaby ten 
tek ważny aparat na zupełną bezczynność. Na 
tym argumencie polegają głównie nadzieje po­
kojowe.

Ulica ateńska demonstruje wprawdzie prze­
ciw pojednawczym zamiarom rządu, krzyki jej 
jednakże są bez znaczenia i doniosłości, wiedzą 
bowiem przywódzcy owych demonstracyj bardzo 
dobrze, że skutki blokady portów odbiłyby się tak- 

i na stolicy.
W kwestji tej piszą z Aten do Gazety Ko- 

lońskiej między innem i:
„Dalsze wypadki zależeć będą od tego, w 

jaki sposób zachowa się zbiorowa eskadra. Może 
ona wystarczyć zupełnie do t. zw. pokojowej 
blokady; musiałaby jednak zostać wzmocnioną, 
gdyby blokada miała odnieść rzeczywisty skutek. 
Największe siły zgromadziła A nglia; ma ona 13 
okrętów i trzy łodzie torpedowe z 63 ciężkiemi

a 60 lekkiemi działami i 102 kartaczownicami. 
Po Anglii idą Włochy, mające tu 7 okrętów i 6 
łodzi torpedowych z 33 ciężkiemi, 19 lekkiemi 
działami i 20 kartaczownicami. Austrja wysłała 
5 okrętów, 6 łodzi torpedowych, Rosja trzy o- 
kręty, a wreszcie Niemcy jeden okręt. Anglia 
zgromadziła zatem większą siłę zbrojną, niż in ­
ne państwa razem i dlatego musi stanąć na 
czele każdego przedsięwzięcia. W gruncie rze­
czy Grecy życzyliby sobie energicznej akcji ze 
strony mocarstw, gdyż wtenczas mogliby scho­
wać niezakrwawiony miecz do pochwy. Mocar­
stwa chciałyby uniknąć konieczności energiczne­
go wystąpienia. Ztąd pochodzi owa ciągła sprze­
czność między pogróżką a wykonaniem, co sobie 
Grecy na swoją korzyść tłómaczą. Postępowanie 
Rosji przedstawiają tu jako zupełnie szczere i 
uczciwe. To umiarkowanie w polityce rosyjskiej 
wynika prawdopodobnie ztąd, że sułtan nie chce 
rozpocząć wojny, lecz woli się zachować odpor­
nie. Dopiero wówczas, gdyby Turcja uderzyła na 
wyznawców kościoła wschodniego musiałby się 
ich obrońca wmięszać w tę sprawę. Abdul Ha- 
mid nie zrobi jednak Aleksandrowi III. tej przy­
jemności, jakkolwiek pod innemi względami sta­
ra się o jego przyjaźń, czego dowodzi wysłanie 
podarków do Krymu."

Prasa europejska zajmuje się dziś sprawą 
grecką już tylko w sposób akadem iczny; wypa­
da jednakże zanotować doniesienia z Petersbur­
ga do dzienników wiedeńskich, że ludność rosyj­
ska nie sympatyzuje z postępowaniem rządu ro­
syjskiego w sprawie greckiej, spodziewała się o- 
na bowiem, że rząd carski poprze silniej Grecję 
przeciw Turcji.

Doniesienia te wydają się tem prawdziwsze 
wobec pogłosek, że mocarstwa mają zamiar u- 
stanowienia międzynarodowej wojskowej komisji, 
któraby czuwała nad rozbrojeniem armii gre­
ckiej.

Według doniesień z Nowego Jorku, uspo­
koiły się znacznie r o z r u c h y  r o b o t n i k ó w  
w p ó ł n o c n e j  A m e r y c e ,  btrejkujący po­
rzucili już w wielkiej części nieprzyjazną swoją 
postawę, a służba kolejowa w Chicago wzięła 
się napowrót do pracy. Około 50 anarchistów 
uwięziono dotąd w C hicago , a wytoczony im 
proces za rozmaite zbrodnie, zostanie wkrótce 
rozstrzygnięty. Objawy socjalizmu maleją z ka­
żdym dniem, a w Cincinnati ucichły one zupeł­
nie z chwilą zaprowadzenia tamże czujnej straży 
ze strony władz miejscowych. Mityngi stają się 
coraz bardziej rzadszemi i tylko jeszcze w F ila­
delfii strejkuje około 700 czeladników krawiec­
kich, żądających 8-godzinnej pracy dziennie z 
zapłatą za 10 godzin.

W k w e s t j i  a n g i e l s k o - i r l a n d z k i e j  
nie zadowoliła nikogo poniedziałkowa mowa 
Gladstona. Times odmawia jej wręcz wszel­
kiego znaczenia, gdyż nie ma ani jednego po­
ważnego argumentu na korzyść zmiany posta­
nowień konstytucyjnych.

Standard twierdzi, że mowa Gladstona roz­
czarowała jego przyjaciół. W sposobie, w jaki 
traktował on sprawę reprezentacji irlandzkiej w 
parlamencie, nie dała przekonywających dowo­
dów przeciw opozycyjnym twierdzeniom Cham­
berlaina. Daily News przyznają, że mowa prezy­
denta ministrów nie oddala się co do swej ten­
dencji od pierwotnego planu, że jednakże nie 
zadowoli ona Chamberlaina. Zdaniem tego dzien­
nika, rozw od ził Rią G lad ston a  ob szern iej nad tem 
czego nie chce uczyuić, niż nad wyszczególnię 
niem koncesyj, do których gotówby był się przy­
chylić.

B r u k s e l s k i e  W y b o r y  u z u p e ł n i a ­
j ą c e  do Izby poselskiej dały ten tylko rezultat, 
że kandydat stronnictwa liberalnego, burmistrz 
Bul, otrzymał jak największą liczbę głosów. 
Wprawdzie musi on poddać się jeszcze wyboro­
wi ściślejszemu, ale jest prawie pewność, że w 
wyborze tym padną na niego te 1.800 głosów, 
które poprzednio otrzymał Jonson, przewódzca 
stronnictwa radykalnego.

O t w a r c i e  k o r t e z ó w  w M a d r y c i e  
odbyło się wśród zajścia, które zasługuje na za­
notowanie: Salmeron zabrał głos, aby zaprote­
stować przeciw monarchicznej przysiędze, której 
domagaja się deputowani, a która, zdaniem mów­
cy nie odpowiada woli wyborców; ci bowiem za­
lecili swoim reprezentantom, aby bronili ideału 
republikańskiego. Prawica Izby przerywała usta­
wicznie wywody Salmerona, a powstałą wrzawę 
uspokoił dopiero Sagasta, wzywając republika­
nów, aby szamwali opinię drugich, jeśli sami 
chcą korzystać z tej swobody.

Korespondencje „Gazety Narodowej".
Wiedeń d. 13. maja.

( Ustawa o ubezpieczeniu robotników).
( W’.) Życie społeczne w rozwoju swoim wy­

twarza nowe instytucje. Lat dziesięć temu słu­
chano jeszcze ze zdumieniem, że rząd niemiecki 
zaprząta się myślą wprowadzenia urządzeń Pan'  
stwowych, zabezpieczających los robotników, 
urządzeń, wdzierających się w wewnętrzne sto­
sunki przedsiębiorców i pracujących; dziś nawet 
mówi się o tem z ironią jako o socjalizmie pań­
stwowym — a jednak każdy czuje, że przyszła 
pora, aby społeczeństwo tak dobrze ze względów 
kulturalnych, jak etycznych, jak prostego bez­
pieczeństwa swego zajęło się bezzwłocznie zapro­
wadzeniem tej kategorji urządzeń. Dawna orga­
nizacja społeczna z jej stanowemi prawami i 
o b o w i ą z k a m i  nie wystarcza dla zadosyćuczy- 
nienia wzmożonym przez postęp potrzebom i po­
większonym przez społeczne niechęci niebezpie­
czeństwom.

Społeczeństwo i społeczeństwa — jak je Bóg 
i dzieje własne ukształtowały — mają więc przed 
sobą nowe, nieznane dawniej zadanie. Niezbyt 
skory do innowacji rząd austrjacki, występuje już 
po raz wtóry z przedłożeniem o zabezpieczeniu 
losu robotników od nieszczęśliwych wypadków, 
na wzór pruski sporządzonem. Naszym delega­
tom do Rady państwa przychodzi się wskutek 
tego zajmować sprawą urządzeń społeczno-robo- 
tniczych, choć w kraju naszym możnaby jeszcze 
czas znaczniejszy przeczekać może, zanimby się 
one stały nieodzownemi.

Możnaby przeczekać — ale tymczasem nie 
tak stoją stosunki robotnicze i przedsiębiorcze w 
innych krajach Austrji — i rząd wniósł też pro­
jek t ustawy, która ma i w naszym kraju obowią 
zywać. Jakkolwiek zaś wybrał sobie rząd za pie­
rwowzór prawodawstwo niemieckie, podciągną 
także pod zamierzoną ustawę wyłączone w 
Niemczech przedsiębiorstwa i zajęcia rolnicze, 
posługujące się maszynami lub prowadzone na 
wzór miejskich (budowlane), które razem wzięte 
stanowią w naszym kraju główną bodaj materję 
ekonomicznego rozwoju. Komisja Izby deputowa­
nych niewiele znalazła do zmiany w projekcie 
rządowym, który też przychodzi do decyzji Izby 
z poprawkami małoznaczącemi, a których w ża­
dnym razie nie ośmielilibyśmy się nawet na­
zwać — ulepszeniami. Tak więc, dziwną koleją 
losów, w tej epoce rządów państwowych, nazy­
wającej się autonomiczną, od której oczekiwali­
byśmy spełnienia bodaj wszystkich postulatów 
krajowej samodzielności, przychodzi znowu do 
skutku ustawa, i co ważniejsza, podwalina no­
wych urządzeń społecznych, b e z  w s z e l k i e g o  
w s p ó ł u d z i a ł u  b e z p o ś r e d n i e g o  ze s t r o ­
n y  k r a j u ,  bez specjalnego względu na naturę 
jego społecznych stosunków i obyczajów gospo­
darczych. Szeroki wyłom socjalno-państwowy go­
tuje się w budowli autonomiczne kraju. Dziwne 
zaiste losy, które nas zresztą dosięgają nie bez 
własnej winy i przyczynienia''.

Drugą charakterystyczną cechą nowej usta­
wy i zamierzonych urządzeń jest omnipotencja 
pan^twowo-urzędnicza. Assekuracja robotników

od wypadków nieszczęśliwych opartą jes t wedle 
projektu rzekomo na zasadzie wzajemności. W ła­
dze wszakże asekuracyjne ustanawia rząd, m ini­
ster spraw wewnętrznych; on dzieli kraj i kraje 
na okręgi lub łączy takowe; on w każdym okrę­
gu mianuje za siebie i za robotników dwie trze­
cie części personalu tych nowych asekuracyjnych 
zwierzchności, co do trzeciej zaś części nieja- 
snem jest wcale, czy także nie naznacza sam 
osobistości z klasy przedsiębiorców; on składa 
sądy rozjemcze w okręgach pomiędzy władzami 
asekuracyjnemi, a asekurującymi i asekurowany­
mi, sądy decydujące w ostatniej instancji; on 
wyznacza sobie w tej materji radę przyboczną, 
której sam kompetencję i regulamin zakreśli. 
To wszystko zaś ustanawianem być ma i dziać 
się będzie bez żadnego przyczynienia się i wpły­
wu władz autonomicznych krajowych.

Nie dosyć na tem. Organom urzędniczym 
rządowym przysługuje prawo, a poniekąd ciąży 
na nich obowiązek, interweniowania w każdej 
chwili, tak dla sprawdzenia stanu rzeczy i kon­
troli, jak dla pomocy władzom asekuracyjnym i 
egzekmji ich postanowień, interweniowania w 
stosunkach przedsiębiorczo-robotniczych, a więc 
i gospodarczo-robotniczych — i to znowu bez 
żadnych autonomicznych ograniczeń, na podsta­
wie wszechwiedzy państwowej. Stosunek więc 
klas społecznych między sobą, o który nam tak 
szło bardzo, aby się weń ręka postronna nie 
mięszała, zostaje stanowczo wydany na wpływ i 
sąd organów urzędniczych. Jeśli zaś dodamy, że 
pomiędzy ultrabiurokratycznemi porządkami, jakie 
zaprowadzić chce projekt nowej ustawy, stoso- 
wnemi w pewnej mierze dla rozwiniętych przed­
siębiorstw fabrycznych Czech i Austrji, a pa- 
tryarchalnemi obyczajami w prowadzeniu na­
szych przedsiębiorstw gospodarczych, istnieje ni- 
czem nieprzejednana sprzeczność—nie będzie za 
wiele z pewnością, gdy powiemy, że interwencja 
organów urzędniczych na podstawie zamierzonej 
ustawy w stosunki nasze gospodarcze, albo w 
tych ostatnich chaos wywołać musi, albo też 
prowadzić będzie do zupełnej dowolności tychże 
organów urzędniczych. Ku temu prowadzić musi 
opuszczenie czynnika autonomii krajowej przy 
zaprowadzaniu nowych urządzeń społecznych. 
Takie jest znaczenie dla nas owej niezbędnej 
już dziś dozy socjalizmu państwowego, bez u- 
względnienia politycznej autonomii kraju!

Juściż nie ma chyba takich polityków w ło­
nie Koła polskiego, którzyby za dobrą monetę 
przyjmowali argum ent referenta rządowego, że 
ustawa asekuracyjna należy całkowicie do zakre­
su prawodawstwa przemysłowego, przeto także 
całkowicie do zakresu Rady państwa, boć na tej 
podstawie wszystkie nowe urządzenia, dotyczące 
stosunków pracownika na polu przemysłowem, 
fabrycznem, rolniczem itd., możnaby także pod­
porządkować pod prawodawstwo przemysłom^ 
dawnych zaś instytucyj całe części kocia 
cywilnego i cała edukacja fachowa tamby winny 
należeć. Nie, nie ma takiego, ktoby nie czuł, że 
to argument naciągany dla zabezpieczenia wszech 
kompetencji Rady państwa i wszechwładzy apa­
ratu urzędniczego, ktoby nie rozumiał zarazem, 
że te nowe urządzenia są sprawą par ezcellence 
kultury krajowej z jej różnolitemi stosunkami i 
właściwościami. Część wszakże tylko delegacji 
galicyjskiej pozwoliła sobie mimo tego zająć sta­
nowisko krytyczne wobec nowych wymagań i 
projektów rządowych.

Autonomia, stosunki społeczne krajowe i in- 
teresa rolnictwa — to były punkta wyjścia dla 
krytycznych zapatrywań w łonie Koła polskiego. 
Onegdaj, 11. bm., padły już niestety losy po ży­
wych dyskusjach tej ostatniej walki politycznej. 
Większością jednego głosu zwyciężyły zapatry­
wania — nieuwzględniające właśnie wytycznych 
punktów krytyki projektów rządowych. Posuwamy 
się więc krok dalej na drodze centralizmu pań- 
stwowo-biurokratycznego, a autonomia krajowa 
wraz z odrębnością naszych stosunków społe­
cznych odsuniętemi zostały o krok dalej w za­
padającą się przeszłość. Komuż się cieszyć z ta-
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kiego zwycięztwa — dziś, gdy nasze władze u- 
rzędowe tyle dają dowodów czujności i zapobie­
gliwości o pomyślny rozwój stosunków naszych 
wewnętrznych, a tyle staranności o podniesienie 
znaczenia naszej autonomii politycznej!...

Pomimo takiego obrotu rzeczy, dalecy jeste­
śmy od przypisywania jednogłosowej większości 
Koła polskiego, wyłącznie gorliwości popierania 
zapatrywań rządow ych, jakiemikolwiekby one 
były. Wiemy bardzo dobrze, że wśród niej znaj­
dują się i reprezentanci, któremi kierowała je ­
dynie — a może zanadto j e d y n i e  — chęć 
najprędszego przyniesienia ulgi wyrobnikom 
biedakom, których spotyka nieszczęsny wypadek 
w następstwie pracy osobistej, oddanej jakiem u­
kolwiek przedsięwzięciu obcemu. Czujemy się 
wszakże święcie obowiązani zaprotestować nato­
miast przeciw przewrotnej a zgubnej taktyce 
frakcji rządowej wśród zwycięzców, która poli­
tyczny i obywatelski opór zwyciężonych stara 
6ię podać w podejrzenie obrony interesów 
„szlacheckich". Nietylko jedna przecież istnieje 
droga centralistyczna dla zabezpieczenia inte­
resu robotników rolniezych, i nie sama też szla­
chta, a raczej właściciele więksi, używają „nie 
domowych" robotników do stawiania budowli, 
lecz w większej bez porównania mierze mali 
właściciele włościanie na swych podnoszących 
się gospodarstwach, jako też rozliczni przedsię­
biorcy. Cóż za niedorzeczne insynuacje w obro­
nie zwycięzkiej, acz złej u nas spraw y!

Poprawka przegłosowanego prezesa Koła 
polskiego, która upadła na pamiętnem posiedze­
niu z 11. b. m. że „przedsiębiorstwa przemysło­
we, jako też r o l n i c z e  i l e ś n e  p o d l e g a ­
j ą  a s e k u r a c j i , 11 a nad którą głosowanie zde­
cydowało walkę dwóch kierunków w łonie Koła, 
stanowi dowód, że bynajmniej nie obrona kastowych 
materjalnych interesów tworzyła węzeł pomiędzy 
tymi, którzy się zastanowili przed zrobieniem kroku 
ograniczającego odrębność kraju naszego, jego 
autonomię i wydającego nasze stosunki wewnę­
trzne na dyskrecję organów rządowo - urzędni­
czych.

Gdyby publiczność miała możność wglądnię- 
cia w listę i m i e n n e g o  g ł o s o w a n i a  nad 
poprawką Grocholskiego w łonie Koła polskiego, 
dostrzegłaby też łatwo może, że w liście tej z a 
poprawką brak jest granitowych słupów powagi 
prezesa Koła, jako męża zaufania rządowego, a 
że w niej daleko mniej jeszcze znajduje się 
imion uchodzących za obrońców interesów wię­
kszej własności ziemskiej, aniżeli po stronie 
przeciwnej imion znanych z kierowania się prze- 
dewszystkiem pobudkami filantropijnemu

Z Rady państwa.
  Ł j a  bm. odbyła komisja ciowa przędli-
tawskiej lzby posłów pierwsze posiedzenie.

P. M authner wyjaśniał zw iązek, jaki za­
chodzi pomiędzy cłami zbożowemi a przemysło- 
wemi i wyraził zdanie, iż gospodarstwo rolnicze 
w Austrji doznaje przedewszystkiem ucisku ze 
strony Węgier, skutkiem czego podwyższenie ceł 
przeciw zagranicy nie odniesie pożądanego skutkn. 
Młynom przedlitawskim zagraża głównie konku­
rencja węgierska, z tej strony tedy należało się 
w pierwszym rzędzie zabezpieczyć. Wedle p. 
Schwegla, na rewizję taryfy cłowej należałoby 
zapatrywać się ze stanowiska traktatów za- 

ranicznych, konsumentów i interesów Węgier. 
!o cię tyczy pierwszego punktu, wiadomem jest, 

iż państwa coraz bardziej a bardziej odgradzają 
się od siebie, ewentualność jednakże polityki 
konwencyjnej nie powinna być raz na zawsze 
wykluczoną; co się tyczy drugiego punktu, to 
zdaniem mówcy pożądanem by było w interesie 
konsumentów obniżenie niektórych ceł finanso­
wych; a rozbierając punkt trzeci, mówca przy­
szedł do wniosku, iż nowa taryfa cłowa zapewni 
Węgrom większe korzyści, niż dotychczas. W 
kwestji postępowania restytucyjnego uważa mo-

Polacy na Sybirze.
Przez

Ludwika Nabielaka.

(Ciąg dalszy).
Ciecierski, jak  powiada, pisał dla siebie, dla 

własnej pamięci, do autorstwa z powołania nie 
ma żadnej pretensji. Opowiada prosto i natural­
nie co widział, i czego bądź sam, bądź towarzy­
sze jego doświadczyli. Z tem wszystkiem, silne 
wrażenia, jakich doznawał, czynią go niekiedy 
wielce wymownym, a opisy jego nadzwyczaj zaj­
mującemu Zacny mój przyjaciel, August Bielo 
wski, wydawca będącego w mowie „Pamiętnika," 
zupełną ma słuszność, przytaczając naprzykład 
hietorję Garbusa z nad Bajkału, rodem z Berdy­
czowa, opowiedzianą z niezwykłą prawdą plasty­
czną, opis godny zająć miejsce w dziele najzna­
komitszego powieściopisarza. — Toż samo obraz 
l u c z a r s k a ,  t. j. domu do pławienia, czyli wy­
tapiania kruszców przeznaczonego, który autor 
trafnie z piekłem porównał: spotkanie się tam 
Indyckiego z grafem Montaigu, wzniosłością swo­
ją  i okropnością przechodzi wszystko, co najbuj­
niejsza fantazja utworzyć mogła. Zapominamy 
tam  na chwilę o prostym autorze pamiętnika, a 
zdaje się nam, że mamy przed sobą natchnione­
go poetę z rodzaju Dantego.

Wiemy, że i jenerał Kopeć nie do pióra się 
sposobił; a jednak wspaniały i straszny razem 
obraz bur/y morskiej — opisanie rozbicia okrę­
tu — wybuchów wulkanu kamczackiego — trzę­
sienia ziemi i okropności z tem zjawiskiem po­
łączonych — należą niewątpliwie do najszczy­
tniejszych obrazów tego rodzaju.

** *
Przytoczone dotąd znakomitsze osobistości, 

których dzieła posiadamy o Syberji, należą do

pierwszej epoki martyrologii sybirskiej. Odzna­
cza je charakter im wyłącznie właściwy: cierpią, 
boleją na wygnaniu, modlą się, dają dowody pię­
knej rezygnacji chrześciańskiej, zdając się we 
wszystkiem na wolę Bożą; albo się zżymają, o- 
burzają na wygnanie i więzy, i wszelkiemi spo­
sobami usiłują wydostać się na wolność. Każda 
z tych osobistości stoi jednak w zupełnem odo 
sobnieniu; mimo cnót i zalet osobistych, nie wy­
wiera żadnego wpływu ani na swoich, ani na 
obcych Massa wygnańców pozostaje bez podpo­
ry-si l ni ej si  duchem nie mają troski o słabszych; 
Offół tych ostatnich, wystawiony na wpływy de- 
™ l i 7uiace wyrzeka się z łatwością wiary 

zaciera W  sobie powoli cechy naro-
S ó w . elewa si? » ladnośeią miejecow,, . . . »
je i ginie d h  m j *  Po lstl'"J' . , ,  . .  „

i i zalety osobisto
W epoce te same; ale caioSĆpojedynczych osob pozes ^  >|f;

przybiera postać zupełni . * :uż t^ 0
dla w i ę J L  i M J M *  “( S i ,  -

S k»r .5*
ile n n to pozwalaja twarde okoliczno^ miej­
scowe, wspierają się duchowo i m.a t®[Ja!n eozsze_ 
ryzont życia wygnańczego podnosi ę 
rza. Jednem  słowem: oderwane ogniwa o 
cucha towarzyskiego tworzy społecznos j J 
kową, szczytną, która z niezwykłem poświęce­
niem, w iern ie‘spełnia, jak zaraz obaCZym^ J ™ t 
słannintwo swoje dziejowe wśród obcych^ _ 
niesłychanie wielkiej w ag i, dowód podniesionej 
myśli w narodzie, pojętego pełniej obowiązku: 
służenia ludzkości w każdym czasie i wszelakiem 
położeniu.

Rzecz naturalna, że i widnokrąg autorów z 
tej drugiej epoki rozszerzył się w‘ tym samym 
stosunku. Myśl ich sięga głębiej i wyżej się 
wznosi. Styl i forma stają na równej wysokości 
z myślą. Pism a ich w ogóle noszą cechę owej

męzkiej dojrzałości, w której nauka, wiedza i 
doświadczenie, w ciężkiem nabyte życiu, łacza 
się w pełna, harmonijną całość.

W zakres ich dzieł wchodzą najróżnorodniej­
sze przedmioty: wszystko, co na tym rozległym 
obszarze nieznanego świata, myśl i fantazję zająć 
może. A naprzód, sam kraj obszerny, dziki, z 
całą rozmaitością gór, wód i stepów, obraz roz­
licznych ludów, mieszkających lub przesuwają­
cych się na jego przestrzeni; obyczaj miejscowy 
każdego z nich i stopień oświecenia, a raczej 
dziwnych wyobrażeń i zabobonow; stosunek do 
tych 'ludów panującej nad niemi Moskwy, jak je 
kolejno, podstępem lub siłą zaga. niała pod swoją 
władzę; uderzający bezrząd i niemoralnośó w 
tem państwie; życie społeczeństwa moskiewskie­
go, które dla ucywilizowanego świata jes t praw­
dziwą zagadką. Te wszystkie, i tak już liczne 
przedmioty, służą dopiero pisarzom tych dzieł 
za kanwę, na której roztaczają się w krwawych 
kolorach dzieje okrucieństw moskiewskich nad 
zesłańcami polskimi, tami ofiarami wolności i 
miłości ojczyzny; a jako wstęp do tych okru­
cieństw służy opis owej Dodróży etapami na 
bybir, co samo już równa s:ę ciężkiej, powolnej 
śmierci. Polityk, historyk, moralista, filozof, znaj­
dzie tu masę głębokich m yśli, wielce ciekawych 
opisów i uwag, a zachodnia Europa jedyne źró­
dło do poznania prawdziwie duchowej strony.

Są bowiem i prace cudzoziemców, jak n. p. 
uczonego C a s t r e n a ,  których zadaniem jest 
opisanie Syberji; ale w nich cierpienia ludności 
miejscowych, a jeszcze mniej politycznych wy­
gnańców, nie znajdują miejsca. Zastanawiają się 
ich autorowie nad ludami tych krajów pod wzglę­
dem etnograficznym, klasyfikują dzikie pokolenia, 
zbierają ich pieśni i powieści, lub czynią spo­
strzeżenia i poszukiwania fizyczne i geograficzne. 
Tych pięarzy osłania protekcja moskiewskiego 
rządu; pieniądz otwiera im drogę do poznania 
kraju, a zasłania im oczy wdzięczność za urzę­
dową opiekę; tamtych przeciwnie zbliża z temi

ludami wspólne cierpienie, bezinteresowne poda­
nie sobie ręki, wspólna nienawiść; jednoczy ich 
tęsknota do szczęśliwszego byt u, wspólna walka 
z niegościnnemi żywiołami i drapieżną i bez 
serca zwierzchnością.

C z ę ś ć  II.
Pomiędzy autorami dzieł o Syberji, wyda­

nych ostatniemi czasy przez naszych rodaków, 
jedne nazwiska wygórowały nad innemi, i o tych 
naprzód wspomnieć należy.

Najliczniejsze w tym rodzaju prace, niepo­
spolitej nawet zasługi w ogólnem pojęciu litera­
tury naszej, są dzieła A g a t o n a  G i l l e r a ,  do 
których tu należy „ P o d r ó ż  w i ę ź n i a  s t e p a ­
mi  do  S y b e r j i ; "  „ O p i s a n i e  Z a b a j k a l -  
s k i e j  k r a i n y "  i ogłoszone świeżo dzieło pod 
tytułem „Z w y g n a n i a . "

Z pomiędzy wszystkich pisarzy tego dzia­
łu, A. Giller najobszerniej traktuje wszystko, 
cokolwiek ma związek z cierpieniem braci na­
szych na wygnaniu; opisuje ich sposób życia i 
urządzenia wewnętrzne; poszukuje i z religijną 
czcią zapisuje ich zasługi na polu ludzkości i 
narodowego poświęcenia. Dzieła jego zawieraja 
najdokładniejszy opis pojedynczych dziejów, ży­
cia i śmierci męczenników naszych politycznych, 
 i jeszcze się ich autor użala, że nie mógł do­
wiedzieć się o nazwiskach wszystkich zmarłych; 
że nie mógł wszystkich serc polskich, zasypa­
nych mongolską ziemią, uczcić wspomnieniem.

Daje również tenże autor opis dokładny kra­
ju, w którym się odbywa straszny dramat cier­
pień polskich wygnańców, niezapominając o wy­
konawcach tych cierp ień , czynownikach mo­
skiewskich wszelkiego stopnia, których dobitnie 
charakteryzuje wraz z całą społecznością mo­
skiewską — brakiem wszelkiej podstawy moral­
nej i wrodzoną do zdzierstwa i okrucieństw po- 
chopnością. Rozległa wiedza w dziedzinie nauk 
przyrodzonych, historji i etnografii, nastręczają 
często autorowi sposobność do podawania w tych 
przedmiotach ciekawych wiadomości.

Mniej liczne, ale nacechowane wielką doj­
rzałością, pewnością i czuciem, są prace B r o ­
n i s ł a w a  Z a l e s k i e g o :  „ W y g n a ń c y  p o l ­
s c y  w O r e n b u r g u " ,  pismo przedstawiające 
dokładny, rzewnie oddany obraz cierpień, poku­
ty i zasług więźniów w tych stronach wygnania; 
tudzież dwie inne prace: „ S z e r z . e n i e  s i ę  Ro ­
s j i  w A z j i  ś r o d k o w e j "  i „ Z y c i e  w s t e ­
p a c h  k i r g i z k i c h . "  To ostatnie dzieło zwró­
ciło na siebie uwagę nawet cudzoziemców; tekst 
i ślicznie przez samego autora wykonane illu- 
stracje, uzyskały i za granicą pełne uznanie 
znawców.

Do tego samego rzędu dzieł znakomitych 
należy: „ Ż y w o t  A d o l f a  J a n u s z k i e w i c z a "  
i jego „ L i s t y  ze  s t e p ó w  k i r g i z  k i c h “. W y­
dawcy tej wielce zajmującej książki ostrzegają 
wprawdzie z wszelką skromnością, — „że jej 
przeznaczeniem jest raczej stać się pamiątką dla 
rodziny, przyjaciół, towarzyszy jej' autora, niżeli 
rozrywką dla czytającej publiczności" — i przy­
znają jej zaledwie tem znaczenie ogólniejsze, że 
„może kiedyś będzie ona kroplą z wyschłego mo­
rza łez, w której odbite światło rzuci promyk na 
długi przeciąg cierpień narodowych, dziś pogrą­
żonych głęboko w cieniu i bodaj w zapomnie­
niu..." Cóżkolwiekbądź, niepospolity talent pi­
sarski autora tych listów — a co większa, odbi­
jający się w nich wzniosły, szlachetny jege cha­
rakter, opisywane często wypadki, o których od 
niego tylko dowiedzieć się można, a świadczące 
o zasługach ziomków naszych na wygnaniu 
wszystko to razem stanowi, że książka w mowie 
będąca należy do dzieł pierwszego rzędu.

Godzi się tak ie  policzyć tu „ D z i e s i ę ć  
l a t  n i e w o l i  m o s k i e w s k i e j " ,  które opisał 
J a s i e ń c z y k .  Zalety tego dzieła słusznie już 
ocenił Kraszewski, kiórego zdanie każdy znawca 
rad potwierdzi. J

(C. d. n.)



wea za pożądane, aby odnośne przepisy zostały 
ile możności określone w drodze ustawodawczej.

P. Slavik krytykując przedłożenie wypowiada 
przekonanie, iż po tem co zaszło za granicą, 
Austrja nie mogła postąpić inaczej, musiała zde­
cydować się na taryfę autonomiczną, i dla tego 
też nic nie pozostaje, jak  głosować za pro­
jektem.

P. A b r a h a m o w i e  z. Na nowelę cłową 
należy zapatrywać się ze stanowiska jej oddzia­
ływania na całe gospodarstwo narodowe. W ca­
łej Europie nie ma ani jednego państwa, w któ- 
remby ziemia była tak wysoko opodatkowaną 
jak w Austrj, ztąd też polityka ochronna wydaje 
się tem potrzebniejsza. Galicja nie posiada ża­
dnego przemysłu, a pomimo to jes t za podwyż­
szeniem ceł przemysłowych, albowiem rolnictwo 
i przemysł pozostają z sobą w najściślejszym 
związku. Mówca obawia się, aby w razie przy­
jęcia taryfy cłowej i zawarcia konwencji han­
dlowej z R um unią, nie wynikły ztąd wielkie 
szkody dla rolnictwa. Wywóz do Rumunii w ża­
dnym razie nie ucierpi, gdyż przemysł austrjacki 
znajduje się na tym stopniu, iż może wytrzy­
mać konkurencję. Gdyby przeto miała być za­
wartą konwencja z Rumunią, mówca wolałby 
zrezygnować z wszystkich ceł ochronnych.

Kierownik m inisterstw a handlu br. Puss- 
wald: Taryfa cłowa nie jest niczem innem  jak 
rozszerzeniem wniesionej roku zeszłego noweli 
cłowej, a rozszerzeniem na podstawie życzeń, 
wypowiedzianych w komisji cłowej, oraz przez 
Izby handlowo-przemysłowe. Wobec jednakże 
niezwykłego położenia państwa nie mogły być 
uwzględnione wszystkie życzenia. Położenie było 
trudne, gdyż zachodziła potrzeba przeprowadze­
nia skomplikowanych rokowań z Węgrami. Ta­
ryfa autonomiczna nie jest bynajmniej przeszko­
dą dla pojedynczych zmian, które po dokładnej 
rozwadze mogą być od wypadku do wypadku 
wprowadzane. Oznaczenie w drodze prawodaw 
czej przepisów postępowania restytucyjnego by­
łoby trudnem, a każda zmiana przedsięwzięta 
w przedłożeniu mogłaby je  zakwestionować, tem 
bardziej, iż rządowi węgierskiemu przysługiwa­
łoby w takim razie prawo proponowania zmian 
nie zawsze może dla nas korzystnych. Zestawie­
nie porównywań ełowych byłoby bardzo uciążli­
we i nie dałoby się łatwo wykonać, należy je 
przeto ograniczyć tylko na pewne główne gru­
py, a w tym kierunku zarządzi ministerstwo co 
potrzeba.

P. S o c h o r  wystąpił przeciw przypuszcze­
niu, jakoby cła zbożowe mogły przyczynić się 
do polepszenia stosunków rolniczych. Od czasu 
zaprowadzenia„ceł zbożowych ceny znacznie się 
obniżyły, albowiem cła takie zadały cios dotkli­
wy handlowi międzynarodowemu. Mówca zapo­
wiedział, iż będzie głosował przeciw cłom zbo­
żowym, albowiem ma to przekonanie, iż nadzie­
je przywiązywane do nich, nie ziszczą się.

Po przemówieniu jeszcze pp. Suessa i Gom- 
perza, przerwano dyskuję.

Zerwanie rokowań 
austro - węgiersko - romańskich.
Organ hr. Kalnokiego, Lrmdbltt donosi pod 

d. 13. bm.: „Rokowania z Rumunią zostały rze­
czywiście zerwane. Rumuński m inister spraw za­
granicznych oświadczył w nocie, że austrjackie- 
go żądania co do prawa najwyżej uprzywilejo­
wanych przyjąć niepodobna, dalsze zatem roko­
wania byłyby bez  celu. Jak  nam  z B u karesz tu  
donoszą, delegaci austro-węgierscy wyjechali na 
kilka dni do Braszowa (Kronstadt na Siedmio­
grodzie, niedaleko granicy rumuńskiej), aby stu- 
djować stosunki handlowe między Siedmiogro­
dem a Rumunią.“

To motywowanie wyjazdu delegatów monar­
chii do Braszowa jest szczytem niedorzeczności, 
z jakich nieprzerwanie słyną półurzędowcy wie­
deńscy. Siedmiogród posiada silnie rozwinięty 
przemysł domowy, który ma wielki odbyt w Ru­
munii, a zakres jego jest powszechnie znany, 
więc urzędowo studjować go nie potrzeba, a w 
„kilku dniach11, na które owi delegaci niby wy­
jechać mieli do Braszowa, przestudjować go nie­
podobna.

Zresztą żadnych innych szczegółów, żadnych 
nawet artykułów w sprawie tak ważnej dla 
Austro-W ęgier, jak zerwanie tych rokowań, nie 
podali półurzędowcy wiedeńscy, — można ztąd 
wnosić, jakie panuje zamieszanie, jaki brak my­
śli z góry powziętego planu w sferach, od k tó ­
rych ci półurzędowcy czerpią natchnienie swoje.

Na posiedzeniu komisji cłowej przedi. Izby 
posłów z d. 13. oświadczył kierownik m inister­
stwa handlu (ob. tel.), że Rumunia zerwała ro­
kowania nietylko z powodów ekonomicznych, -  
a komisarz rządowy zapowiedział możliwość wy­
dania Rumunii wojny cłowej, aby ją  zmusić do 
zawarcia traktatu cłowo-handlowego, a że mia­
nowicie Austrja nie powinna dać poznać, że po­
trzebuje pewnych surowych płodów rumuńskich. 
Ależ o te surowe płody rumuńskie nie bardzo 
chodzi, jeno głównie o wywóz towarów austro- 
węgierskich do Rumunii, który wcale wielką su­
mę reprezentuje, gdyż tylko z Niemcami są sto­
sunki handlowe Austro-W ęgier znaczniejsze, niż 
z Rumunią.

Główne rubryki wywozu austro-węgierskiego 
do Rumunii wynosiły w r. 1884.: wyroby baweł­
niane 1,600.000 złr., żelazo i wyroby żelazne 
2,600.000, szkło i wyroby szklanne 600.000, wy­
roby. z drzewa 1,800.000, suknie i wyroby mo- 
dniarskie 3.100.000 złr. (między temi z wełny
1.500.000 złr.), towary drobiazgowe i zegarki 
1,800.(XX), skóry 1,000.000, papier i wyroby pa­
pierowe 1,100.000, przędza wełniana 4,300.000, 
enkier 2,700.000 złr.

Jnżeśm y wspomnieli, jak olbrzymie podwyż­
szenie ceł zamierzone jest w nowym projekcie 
taryfy cłowej, nad którym obraduje parlament 
rumuński. Przytaczamy tu jeszcze niektóre dane. 
I  tak, cło od cukru ma być podwyższone z 20 
franków na 50 od cetnara metrycznego, od rę ­
kawiczek z 7 prc. wartości na 2.000 fr., od obu­
wia skórzanego z 90 na 1.000, od batystów z 
246 na 1.400, od gotowej bielizny itp. z 7 prc. 
wartości na 1.400, a od sukni poniekąd aż do
2.000 franków od cetnara metrycznego.

Godnem uwagi jest, że Rumunia ma jeszcze
na pięć la t obowiązujące traktaty cłowo- handlo­
we z Niemcami i Anglią — te więc państwa ko­
rzystają z zerwania Rumunii stosunków handlo­
wych z A ustro-W ęgram i, i one też niezawodnie 
podnieciły opór Rumunii przeciw Austro - Wę­
grom. Zrazu jednak, i to jeszcze niedawno temu, 
Rumunia okazywała się wielce skłonną do za­
warcia dalszych stosunków z Austro - Węgrami, 
tak dalece, że to spowodowało rząd wiedeński 
wysłać delegatów do Bukaresztu dla zawarcia 
traktatu, pomimo że poprzód we W iedniu nie 
porozumiano się nawet co do podstaw zasadni­
czych. Inaczej wysłanie delegatów do Bukare­
sztu, aby otrzymali taką odprawę, jaką właśnie 
otrzymali, byłoby lekkomyślnością zgoła niepo­

jętą. Odprawa to tem fatalniejsza, że rząd ru ­
muński nie zaproponował nawet jakiego prowi- 
zorjum, jaK to n. p. uczynił był, gdy cofając 
trak ta t z Francją, wniósł 40-dniowy czas przej­
ściowy. Co do Austro-W ęgier zaś z dniem osta­
tnim maja upływa traktat. Ciekawiśmy, czy 
austrjacki świat przemysłowy i kupiecki przygo­
tował się na tę ewentualność.

Rzecz jeszcze ciekawsza, że jak się okazuje, 
Austro-W ęgry już czyniły Rumunii pewne ustęp­
stwa co do bydła i zboża — Rumunia zaś tylko 
takie czyniła ustępstwo, że chciała przyznać 
prawo najwyżej uprzywilejowanych jedynie wyro­
bom, w samychże Austro-W ęgrzeeh produkowa­
nym — co nie jest żadnern ustępstwem, gdyż 
na komorach rumuńskich żądanoby przy każdej 
posyłce dowodów swojskości towarów austro- 
węgierskich, więc nieskończone wynikłyby seka- 
tury, i Rumunia mogłaby wręez nawet rzeczy­
wiście austro-węgierskie towary okładać cłem 
swojem autonomlcznem. Zresztą jest to nowe, 
dopiero przez Rumunów w tym wypadku wymy­
ślone pojęcie prawa najwyżej uprzywilejowanych.

Według swojej ogólnej ustawy cłowej mają 
Austro-W ęgry prawo, w danym razie do państw 
tak postępujących jak R um unia , zastosować cła 
w dowolnej wysokości, tak, iżby dowóz płodów 
rumuńskich do Austro-W ęgier stał się niemożli­
wym; a praż mogą wręcz zabronić przewozu 
przez swoje terytorja towarów państw obcych do 
Rumunii.

We Wiedniu panuje ogromny popłoch w sfe­
rach przemysłowych, zwłaszcza żydowskich, któ­
re opanowały cały wyrób i handel towarów, naj­
większy odbyt mających w Rumunii. Natomiast 
we Węgrzech objawia się ogromne oburzenie 
przeciw „rządom wiedeńskim", „którym się po­
dobało, całe tygodnie w roli suplikantów pukać 
do drzwi rumuńskiego m inisterstw a skarbu. „Ze­
rwanie rokowań napawa nas prawie uczuciem 
ulgi i satysfakcji" — pisze Fester Lloyd i zapo­
wiada, że parlam ent węgierski nie zaśpi tej 
sprawy.

M a  M o i m  i zamiejscowa.
Lwów d. 15. maja.

t  Erazm Wolański, um arł wczoraj w Czarno- 
koócach m ając  l a t  61. Wiadomość t a  smutkiem 
przejm ie szerokie koło przy jació ł zmarłego i ko­
legów jego w sejmie i w R adzie  państwa. K ra j  
t r a c i  w nim gorliwego obywatela, gotowego z a ­
wsze do wszelkich  posług w in te res ie  społeczeń­
s tw a . B liższe  szczegóły z życia i czynności 
zmarłego podamy w najbliższym numerze pisma 
naszego.

* Deputacja z księdzem bisknpem s tan is ław o­
wskim dr. Ju liuszem  Pełeszem  na czele, p rze je ­
chała wczoraj przez K raków  do W iednia , dla po­
dziękowania cesarzowi za u tw orzenie  b iskupstwa 
w Stanis ławowie. W  sk ład  deputac ji  w c h o d z ą : 
poseł Fedorowicz, dwóch wieśniaków i g r .-ka t .  du­
chowni. Ogółem ośm osób.

* Dr. S tanisław  Madejski, poseł do R ady  pań- 
■twa, bawi w Krakow ie.

* P. Bolesław Syrewicz, a r ty s t a  rzeźb ia rz  z 
W arszaw y ,  p rzywiózł w czora j  do K rakow a nowy 
swój p ro jek t pomnika dla Mickiewicza, k tó ry  wraz 
z innem i umieszczony zostanie w Muzeum na- 
rodowem.

t  Sp. Anna z Koświków Powelska, je d n a  z
na js ta rszych  matron w Poznańskiem , zm arła  w 96. 
roku życia w majętności swej, Wojnowie. Z m arła  
odznacza ła  się wielu dobremi uczynkami i n ie je ­
dną łzę  o ta r ła ,  niejednej rodzinie z cbętną śp ie­
szy ła  pomocą.

t  Małżonka śp. Józefa Narzymskiego, znako ­
mitego au to ra  „Epidem ii"  i „Pozytywnych",  A le ­
ksand ra  z K ra jew sk ich ,  drugiego ślubu Turowska, 
zm arła  w W arszaw ie .

* Dr, Wilhelm Creizenach, prof. l i t e r a tu r y  i j ę ­
zyka niemieckiego na U niw ersy tec ie  k rakow skim , 
zaręczy ł się w Rzym ie z panną B r a u n , córką 
radcy  apelacyjnego z L ipska .  Ślub odbędzie się 
w s ie rpn iu  b. r.

* Samobójstwo. W czora j  o godz. 10. przepo- 
łudniem odebra ła  sobie życie przez otrucie  19sto- 
le tn ia  dziewczyna E t t e l  R a u c h ,  urodź, w T a r ­
nopolu, k tó ra  w osta tn ich  czasach była k aw ia rką  
w nowej kaw ia rn i  R iege lkaup ta .  P rz e d  k i lkunas tu  
dniami w yjechała do Kołomyi, gdzie znaleść nie 
mogła za jęcia  — w róciła  więc do Lwowa i s ta ­
nęła  w hote lu Z ippera  p rzy  ulicy F u n u a ń s k ie j .  
Tam też  o tru ła  się a gdy otworzono pokój, z n a ­
leziono j ą  bez życia a  obok niej flaszeczkę, w k tó ­
re j  mieściła  się truc izna .  W sze lk ie  ś rodki p rzy ­
wrócenia je j  do życia były daremne. Zwłoki odwie­
ziono do głównego szpita la .

Powodem samobójstwa miała być zawiedziona 
miłość.

* Michał Chareńko, któ ry  wykonał wczoraj 
zamach morderczy na p. Zawadzkiego a następnie 
usiłował odebrać sobie życie, ma się wcale dobrze, 
i j e s t  wsze lka nadzie ja  u trzym an ia  go p rzy  ży ­
ciu. O dstawiony zosta ł na  oddział p rym arjusza  dr. 
Ziembiekiego. J e d n a  k a la  wyszła za raz  ręką  a 
d ruga dzięki umieję tnej operacji,  w y ję tą  zos ta ła  
wczoraj w szp ita lu  przez  dr.  Z. Po wyzdrowieniu 
Chareńko s tan ie  przed  sądem przysięgłych oska­
rżony o zbrodnię usiłowanego m orders tw a i zb ro ­
dnię kradzieży.

* Na tegoroczne jesienne manewra, czyni z a ­
rząd  kolejowy p rzygotow ania  na  s ta c j i  w Gródku. 
S tac ja  ta  będzie rozszerzoną, celem u ła tw ien ia  
szybkiej m anipulacji  z pociągami wojskowemi. — 
A d ap ta c ja  głównego budynku s tacyjnego przepro ­
wadzoną będzie w ten  sposób, że od s trony  z a ­
chodniej s ta n ą  jeszcze  dwie obszerne sale, k tóre 
oddane będą cesarzowi i świcie do użytku.

*  Podżeganie. Z W iedn ia  donoszą nam 13. bm. 
W  tygodn ika  panslaw istycznym  Parlamentar po­
ja w i ł  się w s tyczn iu  pod ty tu łem  „W iadomości z 
G a lic j i" ,  a r ty k u ł  w yjęty  dosłownie z Moskiewskich 
Wiedomosti, w którym  zarzucano ruskiemu g im na­
zjum we Lwowie, że uczą w tem gimnazjum a- 
t e i z m u ,  s o c j a l i z m u  i a n t i s t a w i a ń -  
s k i e g o  s e p a r a t y z m u ,  i że zak ład  ten  do­
s ta rc z a  największego kontyngensn anarchistów, że 
dalej nie wychowuje młodzieży rusk ie j ,  lecz ją  
dem oralizuje. P ro k u ra to r ja  wiedeńska u p a try w a ła  
występek  podżegania przeciw  dyrekcji i profeso­
rom zak ład u  państwowego —  jakim  je s t  a k a d e ­
mickie g im nazjum  we Lwowie a na ławie o ska­
rżonych za s ia d ł  wydawca i odpowiedzialny r e ­
dak to r  tygodnika Parlamentar K a r o l  Z i w n y .  
P rzew odniczącym  t rybuna łu  orzekającego był r a d ­
ca H o l z i u g e r .  P roces  ten n a  podstawie u s taw  
wyjątkowych nie odbywał się przed ławą p rz y ­
sięgłych.

O skarżen ie  wnosił osobiście p rokura to r  dr. 
P  e 1 s e r ,  b ron ił  dr.  E . F r i e d m a n n ,

Obrońca wniósł dopuszczenie dowodu prawdy 
co do za rzu tów  za w ar tych  w tym ar tyku le ,  jako- 
teź  co do dalszych szczegółów, podanych tamże, a

mianowicie, że Rusini mają ta k  mało zaufan ia  do 
tego zakładu, że posyłają dzieci chętnie do g i ­
mnazjum niemieckiego, niż do własnego ruskiego.

Obrońca powoływał się w tej m ierze na dzie­
ła  Szewczenki, z których jasno (?) wypływa, że 
za rzucane ruskiem u gimnazjum tendencje, w r z e ­
czywistości is tnieją . D r.  F riedm ann niezawodnie 
zos tał w zięty  na kawał przez  menerów rosyjskich, 
którym w tym wypadku chodziło niezawodnie o 
wywołanie sensacji w prasie  wiedeńskiej, k o rz y ­
s ta jącej z podobnych monstrualnych głup tw. D o­
dajmy, że głównym inspira torem  Parlamentar ma 
być hofra t  Adolf  Dobriański.

T rybuna ł nie przychylił  się do wniosku dr. 
F r iedm ana i zasądził  dr. Ziwnyego na 7 dni a- 
resz tu ,  zaostrzonego jednorazowym postem i 60  
złr. s t r a ty  kaucji. Nadto zabronił t rybuna ł  d a l­
szego rozpowszechnienia tego ar tykułu .  Obrońca 
zgłosił zaża len ie  nieważności.

* Przyaresztowanie Mosta. Rozkaz a re sz to ­
wania tego przywódcy anarch is tów  wydała „grand 
ju ry "  je szcze w kwietniu. Od tego czasu u k r y ­
wał się Most przed policją w Nowym Jo rku .  Mo­
s ta  oskarżają , że publicznie na zgromadzeniu i w 
organie swoim „F re ih e i t"  wzywał do spalenia 
Nowego Jo rku ,  do wymordowania policji i k a p i ta ­
listów. Zbrodnia ta  je s t  zagrożoną 2 la tam i c ię ­
żkiego w ięz ienia  i 500 dolarów grzyw ny ew e n tu ­
alnie dalszem więzieniem przez  500  dni „G rand  
ju r y  w osta tn ich  dniach oskarży ła  okoto 100 pod­
żegaczy. Cały komitet wykonawczy „Em pire 
P ro tec t ive  Association", k tó ry  za rządz i!  zmowy 
na tram w ajach , oskarżony zosta ł  o zbrodnię sprzy- 
siężenia. K a r o l  W  i 11 m u n d,  niemiecki a n a r ­
chista, k tórego wyłapała policja z ogromnym z a ­
pasem bomb dynamitowych, sz ty le tów  i „pieprzu 
h iszpańsk iego" skazany zos ta ł  na 3 r/a roku cię­
żkiego w ięzienia.

* Propaganda rosyjska. Do W a rszaw y  zjeżdża,  
j a k  wiadomo, t ru p a  rosyjska, k tó ra  na senie t e a ­
t ru  wielkiego, zam ierza  urządzić  k i lkanaśc ie  p rzed ­
stawień. Nie wątpimy, że próba te j  propagandy 
zrobi fiasko i że jedynymi widzami będą czyno- 
wnicy rosyjscy, odkomenderowani na te  spek tak le  
po ukazu.

Z nadeszlych dziś pism warszaw skich  dowia­
dujemy się, że propaganda t a  nie ograniczy się tylko 
na W arszaw ie  -  k tó ra  uszczęśliw iona będzie t r u ­
pą pe tersburską,  lecz rozciągnie się także  aż na pro ­
wincję kró lestw a. Zaczynają  od Lublina ,  dokąd 
z jeżdża  t e a t r  rosyjski z K ijow a i w te a t r z e  l e ­
tnim urządzi k ilka  p rzedstaw ień .

* Sprzedaż księgozbioru. Cenną bibliotekę po 
śp. W. A. Maciejowskim w W arszaw ie  nabyć za ­
m ierza Muzeum królewskie w Londynie.

W arunk i oferty  są korzystne ,  zdaje się p rz e ­
to, że przyjdzie do wykonania tranzakc j i ,  k tóra  
powiększy zbiory tameczne , dotyczące k ra ju  
naszego, a nas zuboży.

* Na rzecz pogorzelców m. Stry ja złożył w 
adm. Gazety Narodowej T. N ajsarek ,  w łaściciel 
pokojn do śn iadań  z puszk i na ten cel u rząd zo ­
nej, 2 zł. 23 c t ; E .  F r a n t z  kupiec z Tarnopola, 
również z puszki, 8 zł. 75 ct.

* Na pogorzelców Liska złożył w adm. Gaze­
ty Narodowej Tom. N ajsarek ,  w łaścic iel pokoju do 
śniadań, z puszki 2 zł. 24  ct.; E .  F ra u tz ,  kupiec 
z Tarnopola, również z puszki na  ten cel u rz ą ­
dzonej 1 zt. 25  ct.

* Na odbudowanie kościoła rzymsko katoli­
ckiego w Stryju złożył w adm. Gnzety Narodowej 
Tom. N a jsa rek  1 zł.

* Na dochód pogorzelców wsi Bojańca i H ru-  
.o, j«t»o >r> niad^ip]p anin 1 f)r maia b. r. u r z ą ­

dzą Towarzystwo rzemieślników ruskich „Zorja" 
w nowourządzonym ogrodzie S trze ln icy  mjejskiej 
festyn p rzy  współudziale kompletnej muzyki 9, 
pułku br. P ackeny , pod kierownictwem kapelmi 
s t r a  p. F a l la  i chóru śpiewaków rusk ich  pod k ie ­
rownictwem p. prof. A. W achn ian ina

* Wielogłowski A rtur darował na korzyść 
pogorzelców m iasta  S try ja  swój obraz olejny pod 
ty tu łem  „W  kłopocie". Cena 200  zł. Obraz ten 
zos ta ł ju ż  na specjalną wystawę obrazów do 
W iedn ia  wysłany.

* Krakowskie Towarzystwo wzajemnych ubez­
pieczeń od ognia wypłaciło poszkodowanym przez 
pożar w L isk u  a zabezpieczonym w te jże  in s ty ­
tuc ji  w liczbie 120 stronom około 60 .000  zł. L i ­
kwidację szkód p rzeprow adzał na miejscu p. in ­
żyn ier  Gebauer, l ikw ida to r  Tow. wzaj. ubezp. w 
przeciągu dwóch tygodni. W ed ług  opowiadania p. 
Gebauera, nędza w L isku  ma być bardzo wielka, 
a sk ładki stosunkowo powolnie i w m ałe j  ilości 
wpływają.

L ikw idację  szkód w S try ju  ukończyło już 
krak .  Towarzystwo wzajem nych  ubezpieczeń. Na 
miejsce k a ta s t ro fy  wyjechał dy rek to r  p. Słonecki 
d la w ypłaty  należytości,  obliczonej na 350 .000  zł.

* Na nieustającą w ystaw ę zjednoczonego To­
w arzys tw a  przy jació ł sz tuk  pięknych (przy placu 
św. D ucha  1. 10) uadesłane zos tały  z K rakow a i 
ustawione już  są nas tępujące  ob razy : P i o t r o ­
w s k i e g o  A n t o n i e g o  „Mierowsey dragoni 
przybyw ający na kw ate rę  do Lwowa." (Obraz olej­
ny większych rozmiarów). K o c h a n o w s k i e g o  
R o m a n a :  „K ra jobraz  jesienny." (Obr. olejny). 
K l e n d g e n a  F.: „Motyw z B ordyghery ."  A r ­
ch i tek tu ra  zew nętrzna .  (Obraz olejny). K  r  a j  e w- 
s k i e g o  M a r c e l e g o :  „ P o r t r e t  Mareelego 
Gujskiego", a r ty s ty  rzeźb ia rza .  (Malowanie olejne). 
B o z n a ń s k i e j  O l g i :  „ Kam eduła ." Studjum z 
na tu ry .  (Obraz olejny).

* Harasimowicz P iotr wykończa w pracowni 
swojej p rzy  ulicy Kopernika, kase tę  rzeźbioną w 
drzewie orzechowym, dar  jubileuszowy R ad  po­
wiatowych dla p. O ktaw a P ie trusk iego . K ase ta  
ta  wystawioną będzie od w torku w salonach 
wystawy,

* Na Szląsku górnym w czasie od 13. do 30. 
kw ietn ia  było 38  pożarów, w znacznej części z 
podpaleń powstałych.

* Stan powietrza. O bserw atorium  szkoły po­
l i technicznej donosi:

D zień  wczorajszy był p rzeważnie pochmurny, 
deszcz rosił chwilę przedpołudniem, więcej w ie­
czorem około godziny 9. i w nocy, opadn było 
0 ,5 mm. Średnia  tem pera tu ra  dnia była 18 ,"g, 
najw yższa  23,°, najn iższa  w nocy 1 4 ,“ C.

P rognoza  na dobę nas tępną  od 12. godz. 
w południe dnia 15 m a j a : W ia t r  przeważnie
południowo-zachodni, średnia  tem pera tu ra  dnia o- 
koło 165 C., pow ietrze wiecej jak  miernie wilgo­
tne  i skłonne do burzy, pogodnie, co najwięcej 
deszcz chwilowy.

W  drugiej połowie maja będziemy prawdopo­
dobnie mieli w iększą ilość dni z opadem niż po­
godnych, deszcze nas tąp ią  około 18 i w ostatnim  
tygodniu przy niższej od średnie j 13, *4 C. tem­
peraturze maja.

* Wiadomości policyjne z dnia 14. maja b. r.: 
S k r a d z i o n o :  książeczkę kasy  oszczędności po­
cztowej na imię ucznia J a n a  Noworolskiego, na 
12 zł.; pokrycie bilardowe z szarego płótna , w a r ­
tości 5 zł.; ks iążeczkę wkładkową galic. kasy 
oszczędności na imię A gnieszk i E k s te in  na 270 zł.

Z n a l e z i o n o  zas taw niczą k a r tk ę  banku

ormiańskiego na 5  sznurków  korali ,  za  10 zł. z a ­
stawionych.

Z a k w e s t j o n o w a n o  s trze lbę  pojedynkę 
z lufą gw intowaną, odtyicówkę, p raw ie  nową, cwi- 
k ie r  o ciemnych szkłach w czarnej rogowej opra'- 
wie, dwa g a rn k i  żelazne,  nowy pikowy męzki ka 
f tan ik  i kaw ałek  s ta rego  kocyka wraz  z koszykiem.

* Jutro dnia 16. m a ja :  św. J a n a  N e p ; — 
św. P elahyi,  E razm a. W poniedzia łek  dnia 17. 
św. P a s c h a l i s a ;  — św. I reny  m.

— Kraków d. 14. maja. N o w y  m o d e l  na 
pomnik Mickiewicza wystawionym dziś został w 
Sukiennicach, mianowicie w sali Muzeum N arodo­
wego. Model ten  wykonany je s t  p rzez  p. P iu sa  
W elońskiego w skali

P odstaw a j e s t  zupełnie nowa i oryginalna. 
Na szerokiej pla tform ie o trzech  stopniach w ię ­
kszych i dwóch pomniejszych wznosi się cokół 
kw adratowy, zdobny t rze m a niszami półkolistemi, 
w których pomieszczone mają być płaskorzeźby z 
poematów Mickiewicza. Narożnik i mogą być ozdo­
bione festonami, lub o gładkich p ilastrach .  P o ­
wyżej wznosi się właściwy postum ent czworobo­
czny, zwężający się ku górze ; ponad jego górnym 
gzymsem, o pięknym profilu, wznosi się jeszcze 
je d n a  kostka , także zwężająca  się ku górze, z 
ściętemi narożnikami, na k tórej  stoi postać w ie­
szcza. Z frontu  monumentu na cokóle siedzi 
w spar ta  o podstawę postać „Matki P o lk i" ,  w ska­
zująca dziecięciu na wieszcza. Obok niej pióro i 
ta rcza .  Z ty lnej s trony stoi W ajde lo ta  opar ty  na 
arfie. Z bokn prawego geniusz poezji z wieńcem 
i l i r ą  wznosi się w p rzestw orzach  rozpostar tem i 
skrzydły , z k tórych  jedno sięga aż do stóp Mi­
ckiewicza. Po lewej stronie, o wiele niżej, umie­
szczona postać stojąca W isły  w objęciach siedzą­
cego Niemna.

F ig u ra  Mickiewicza je s t  ta  sama co na pro­
jekcie  tegoż a r ty s ty  z drugiego konkursu. P o­
s tać  ta  w tedy bardzo nieprzychyln ie  przez znaw ­
ców i k ry tykę  przy ję ta ,  i tym razem  entuzjazm u 
n iewątp liw ie  nie wywoła. Mickiewicz w sile 
wieku, w ygięty  naprzód i podtrzymujący niżej 
p iers i  fałdy p łaszcza, przechylony siluie ua p ra ­
wej nodze robi n iekorzystne wrażenie. J e s t  to 
poza nie dla poety.

W ie le  stron na tom ias t  dodatnicli widzimy w 
postumencie. A rc h i te k tu ra  j e s t  wcale poprawną. 
Cokół tylko z n iżami półkolistemi j e s t  zby t ciężki, 
odpowiedniejszy d la jak iegoś mauzoleum. Górne 
części postum entu 9ą jedno li te  i organicznie 
przeprowadzone.

Grupy daleko także  szczęśliwiej pomyślane 
n iżeli w projekcie z drugiego konkursu. P os tać  
mianowicie geniusza , unoszącego się z lekkością 
niemal w p rz e s tw o ra c h , robi bardzo korzystne  
w rażenie. Szkoda, że g rupa  odpowiednia po l e ­
wej stronie monumentu, j e s t  o wiele niżej po­
mieszczona, tak, że w skutek  tego ja k  i p rzechy­
len ia  silnego samego Mickiewicza, pomnik cały 
zdaje się ważyć na praw ą stronę. P os tać  M atki 
P o lk i ,  jakko lw iek  szkicowo trak tow ana ,  j e s t  do­
brze pomyślana i sz lac h e tn a  w ruchach. Nie mo­
żna  tego powiedzieć o W ajdelocie , a tem mniej o 
grupie W isły  i Niemna. Niemen je s t  t a k  k a r y k a ­
tu ra ln ie  ca łą  figurą przekrzywiony, że wygląda 
jakby z kauczuku  i jakby  ramiona miał ucięte.

Ogólnie biorąc, p ro jek t  ten  poprawny i nie 
bez pewnej oryginalności — chlubne zajmie m ie j­
sce w szeregu  prób dotychczasow ych; a l e  n i e ­
w ą t p l i w i e  n i e z a w a ż y  n a  s z a l i  u c h w a ł  
k o m i t e t u  p o m n i k o w e g o .

  £ ŁUiaWMct Ubln-jriunjwuij uaauępUjąCB
W  numerze 123. z dnia 4. maja b. r. Kurjer 
Lwowski zamieścił w łamach swoich w dziale 
„Z życia autonomicznego" ar tyku ł ,  wymierzony 
przeciwko czci obywatelskiej p. Michała C zaj­
kowskiego i to niebawem po wyborze tegoż na 
prezesa  R ady  powiatowej żydaczowskiej. Gazeta, 
Narod»wa zaraz  dnia następnego, w numerze 102. 
9 wego pisma, mocno zaznaczy ła  tak ie  Kur. L u \ 
wystąpienie, czerniące w najboleśniejszy sposób 
człowieka, k tó ry  ja k  sama t a  g az e ta  powiada, 
nigdy się niczem nie splamił. Gromi poważnie 
nawoływanie do tego rodzaju roz te rek  w krajn  i 
karc i  należycie ła tw ow ierność Kurjera Lwowskiego, 
skoro chce wierzyć, że redakcja  tegoż Kwrjera w 
dobrej w ierze powtórzyła zainicjowany, zapewne 
przez t rze c ią  osobę, ta k  ciężką obelgę.

Je s te śm y  przekonani,  że p. Micha! Czajko­
wski da sobie radę z oszczerstwem na niego rzu- 
conem i pod tym względem najmniej pomocy t r z e ­
ciej potrzebuje. Obowiązkiem jednak  wszystkich 
dobrze myślących ludzi, znających dokładnie s to ­
sunki miejscowe, je s t  zapro testować głośno, p rze ­
ciwko takiem u szarpaniu  dobrej s ławy człowieka 
pracy, człowieka prawego, obywatela użytecznego, 
sąsiada uczynnego, k tóry  niejednego w ciężkiej 
potrzebie, doświadczoną ręką  i kap ita łem  swym 
bezinteresownie ratował,  słowem, człowieka o peł 
nych obywatelskich cnotach.

My niżej podpisani członkowie wydzia łu k a ­
synowego w Źurawnie, któremu właśnie p. Michał 
Czajkowski chlubnie przewodniczy, obowiązek ten 
spełniając, wyrażam y najwyższe oburzenie prze 
ciwko powołanemu na wstępie ar tykułowi Kurjera 
Lwowskiego i oświadczamy, na podstawie własnego 
przekonania, że w ar tyku le  tym ani słowa p r a ­
wdy nie ma, a dowody, na k tóre  ogólnikowo ów 
a r ty k u ł  się powołuje, mnszą być bardzo wątpliwej 
wartości.  W sku tek  uchwały, zapadłej w dniu 
dzisiejszym jednomyślnie na  posiedzeniu wydziału 
kasyna w Żurawnie, prosimy uprzejmie szan. p. 
redak to ra  o umieszczenie tego naszego ośw iadcze­
nia w najbliższym numerze Gazety Narodowej i 
łączymy w yrazy szacunku.

Żurawn dnia 12. maja 1886.
W incen ty  B ałabau, zas tępca przewodniczącego, 

Ignacy  Kosiński,  s e k re ta rz  wydziału, dr. J a n  
Chomicki, z wydziału kasyna, M answet J a n i s z e ­
wski. z wydziału kasyna, Jó z e f  Saupper, wydzia­
łowy, Moses Kuhndorf, wydziałowy. P io t r  T yszk ie­
wicz, z w ydziału  kasyna, W ładysław  Kowalski, 
członek wydziału.

— Co uszczęśliwia młodą pannę? „D aj jej 
tuzin  prom ieni księżycow ych  z m uzyką w alca, 
d w an aście  łokci m aterji jedw abnej, kanarka, sporą 
porcję kremu czekoladow ego, k ilk a  romansów  
M arlittow ej , jak  rów nież opraw nego ozdobnie 
S ch ille r ’a, u śc isk  ręki n iezu p ełn ie  jej obojętnego  
m łodzieńca, bukiet róż od n iego , zapew nij ją , że  
suknia jej ryw alki bardzo ź le  le ży , przyrzeknij 
jej nowy kapelusz w iosenny, a sz c z y t  szczęśc ia  
lu dzk iego , w edług pojęć is to ty  lic zą ce j od la t  16. 
do 22. będzie osiągn ięty" . Tak byw a w N iem czech , 
w edług zapew nień  jednej z g a ze t. A le  a uas 
in aczej... o !  in a cze j... w szak  praw da?

Tsatr. literatura i luzyka.
— T eatr. „Doktorka", komedja w 3 aktach 

P. Ferriera i H. Bocage.
Gdyby nas potrzeba było wyleczyć z iluzji, 

że nie każda komedja, choć po fracuzku napi­

sana, musi mieć wartość artystyczną i tryskać 
dowcipem — to wczorajsza „Doktorka" byłaby 
tej kuracji dokonała. Miernota, w której nic się 
nie wznosi ponad poziom trywialnie wypowie' 
dzianego komunału, brak psychologicznego ro- 
zwinięcia charakterów i akcji, opartej na koli' 
zjach między niemi, zresztą wcale niefrancuzki® 
ubóstwo dowcipu i zręcznego a subtelnego dis' 
logu - -  oto ogólna charakterystyka sztuki. Tru; 
dno pojąć dlaczego Doctoresse utrzymywała się 1 
utrzymuje w Paryżu. Choćbyśmy sobie wyobrs' 
zili najświetniejsze odegranie roli tytułowej, W 
przecież trudno wlać w nią prawdy i psychole; 
gicznej w szczegółach konsekwencji, gdyż jej! 
tam najzupełniej nie ma. Nie może przeto p o ł  
stać ta pociągać i uwagi widza przykuwać, alej 
chyba olśniewać efektowemi sztuczkami sam ejw  
gry artystki.

Treść najprostsza i banalna. A nieli duj 
Froutignan jes t doktorem medycyny. Wykonyw&n 
swój zawód i zaniedbuje męża. Mąż natomiast! 
rewanżuje się u woltyżerki Loreley, gdzie cała ro i  
dżina linoskokow i clownów, korzystając z za-i 
pałów ukrytego pod pseudonimem Alfreda del 
Frontignan, chce go zmusić do małżeństwa zl 
Loreley. Następuje scena, w której wybokso-l 
wany Alfred mdleje — posyłają po doktora —|  
przychodzi niespodziewanie Aniela jako doktor,! 
i tem się zdrada Alfreda wykrywa. W trzecim,] 
na szczęście ostatnim już akcie, zmienia się °" I 
czywiśde pod wpływem zazdrości doktor medj" 
cyny w kobietę, i możemy się z góry domyśleć, 
co ta kobieta zrobi: otacza się kwiatami, lubia- 
nerni przez męża, przywdziewa czarujący szla­
froczek zamiast posępnej sukni doktora, staje 
się zalotną i stara się zazdrość w nim obudzić.

Następuje czułe pojednanie. Jak nieumoty- 
wowauym był zapał do lekarskiego zawodu, tak 
równie łatwo rozbija się biust Hipokratesa i u- 
rywa dzwonek nocny, który budząc doktora, mą­
cił harmonję małżeńską... Wśród tego jest wiele j 
bardziej ckliwych niż dowcipnych rozmów o 
sercu, które jes t workiem mięsnym, tak świe­
żych, jak rozmowy z pierwszego romansu Kra­
szewskiego „Świat i poeta," wydanym lat temu 
sześćdziesiąt... Dla Francuzów może to nowe, 
nam wydaje się nudne.

Artyści robili co mogli. Pani Kwiecińska 
(Aniela) rozwinęła nawet bardzo wiele swobody 
i wdzięku w grze - -  p. Kwieciński jako nie­
wdzięcznie głupi i płaski jej mąż, którego dali- 
pau nie warto by i o nanowo podbijać, starał się 
lekkością i humorem postać tę ratować — pani 
German szarżowała świetnie w roli podstarzałej 
woltyżerki, siostry Loreley — mimo to nie mo­
gli przezwyciężyć niesmaku, jaki budzi płaskość 
samej sztuki. P. Kasprowicz — piękny jako Gall 
w „Teodorze" — nie dość szczęśliwie udawał 
barona de Serąuiny, który ma mieć salonowe 
maniery i świetne wychowanie, lecz ich w istocie 
nie objawił.

Najpiękniejszą częścią przedstawienia były 
huczne i długotrwałe oklaski, któremi powitano 
beneficjanta, p. Zboińskiego. W owacji tej ob­
jaw iła się gorąca sympatja, którą publiczność 
lwowska żywi dla znakomitego artysty. Niech 
jednak p. Zboiński wyczyta w niej także żal, t e 
nam się przedstawił jedynie w roli clown’a, ba­
lansującego kapelusze i talerze na nosie i psu" 
jądego sobie zęby podnoszeniem stolików i krzfl* 
seł. „Doktorka" to sztuka za droga na benefisy: 
tłuką w niej za dużo porcelany, a zawsze *a 
mało zwabi publiczności.

— N a  b e n e f i s  u ta len tow anego  śp iew aka P
F lorjańsk icgo  w y  a W i r l o u i )  ^ u s i a n i e  „ o  w  t u i  ok 1 6 .

b. m. „Noc wenecka". Nie wątpimy, że publi­
czność zbierze  sic l icznie i w ten  sposób zado­
kum entuje 9woją sympatję dla zasłużonego a r ty ­
sty, k tó ry  już  tem 9amem p rzys łuży ł się scenie 
narodowej, iż umożliwił wystawienie w osta tnich 
la tach  jedynych oper polskich „K onrada  W a l le n ­
roda"  i „ Jad w ig i" .  O pere tka  przenosi się w kró­
tce do K rakow a, będzie to więc zarazem  n a j s to ­
sowniejsze pożegnanie naszego tenora.

O M a r c e l i n i e  S e m b r i c Ł - K o c h a ń -  
s k i e j , występującej obecnie nad 'Spreą w t e a ­
trze  K rolla ,  wyraża się k ry ty k a  ber l ińska n ie ­
tylko z uznaniem, ale naw e t  z zachwytem. „ E n ­
tuz jazm  — pisze Bórsencourrier — wywołany w y­
stępem p. Kochańskiej w „Łucji"  D onize ttego , 
na leży  do bardzo niezwykłych z jaw isk  w świecie 
ar tystycznym . Śpiew aczka posiada nietylko głos 
lecz w szystkie inne w arnnki do działa lności sc e ­
nicznej, j a k : postawę, ruch, mimikę. Całe audy- 
torjuin słuchało j ą  z powstrzymanym oddechem, 
aby nie uronić ani jednej nuty . W szystko ,  czem 
publiczność w ynagradza  a r ty s tk ę  za rozkosze 
z ła sk i  je j  doznane, dostało się je j  w udziale  : 
rzę s is te  o k la s k i , w yw oływ an ie , tu sz  ork iestry ,  
w końcu g rad  bukietów."

— S t a n i s ł a w  h r .  R z e w u s k i  przełożył 
jedną  ze swych sz tuk  na  język  rosyjski.  K om ite t  
tea tra ln o  - l i t e r a c k i  w P e te rsb u rg u  zaakceptował 
ją  i w jes ien i  w ystawić  ma na scenie te a t r u  
A leksandryjskiego.

S c e n a  w a r s z a w s k a  przy ję ła  do wy­
staw ien ia  cz te roaktow ą komedję „Ciężkie czasy", 
napisana oryginalnie  przez  p. A lek san d ra  Nitko- 
wskiego.

Dział ekonomiczny.
Wiadomości giełdowe.

Lwów d 15. maja.
(dr.) Zmiana m inisterstwa w Grecji i sub­

skrypcja ua rentę francuską, oto dwa fakta, które 
przeważny miały wpływ na targi pieniężne w 
ubiegłym tygodniu. Ustąpienie z widowni poli­
tycznej Delyannisa, reprezentanta i głowy par 
tji wojennej w Grecji, utwierdziło przekonanie 
przez świat finansowy oddawna żywione, że Gre­
cja podda się w końcu woli mocarstw, popartej 
tak silnym argumentem nad kominem", a usu­
nięcie się Francji od zbiorowego działania z re­
sztą mocarstw nie mogło być dla Grecji dosta­
tecznym bodźcem do wytrwania w swoim upo­
rze. To też telegramy ateńskie zapewniają, że 
jednem z pierwszych zadań nowego gabinetu 
będzie demobilizacja, a to w danej chwili zu­
pełnie wystarcza, aby zatarg grecko-turecki uwa­
żać za ostatecznie załatwiony.

Jako ciemny punkt na horyzoncie politycznym 
pozostał stosunek Niemiec do Francji, wytwo­
rzony odmiennern zachowaniem się tych dwóch 
mocarstw w zbiorowem działaniu na wodach 
greckich, punkt ten jednak dotychczas dla zwy­
kłego oka prawie niewidzialny, a to tera mniej, 
że horyzont francuski zajaśniał w ostatnich 
dniach w całym blasku finansowej potęgi przy 
sposobności nowej emisji renty państwowej 3 pr. 
na pokaźną kwotę 800 milionów franków. Z tej 
kwoty zarezerwowano 300 milionów dla Kas 
oszczędności, a za 500 milionów rząd francuski 
rozpisał publiczną subskrycję. Rezultat tej sub­
skrypcji był taki, że w przeciągu jednego dnia
247.000 subskrybentów zgłosiło we Francji kwotę 
przeszło 21 razy większą od żądanej sumy, a



g ó w n ie  do warunków subskrypcji, złożono na­
tychmiast odpowiednio do zgłoszonych kwot pół- 

miliarda franków w gotówce, to jest 3 razy 
De ile wynosiła cała kwota żądanej od publi- 

pności pożyczki. Repartycja wynosić będzie za- 
edwie 4 —5 prc. subskrybowanych kwot. Ten 

j^ietny wynik subskrypcji napełnił otuchą świat 
®aansowy, dowodzi on bowiem, że mimo niepo 
^Jślnych lat bogactwo narodowe we Francji 
frcale się nie zmniejszyło, a że naród francuski 
P°8iada pełne zaufanie do obecnej formy rządu. 

Pod wpływem powyżej nakreślonych faktów, 
sobienie targów pieniężnych dość było po­

myślne, szczególniej dla ren t państwowych i pa­
pierów lokacyjnych, które negocjonowane były 
P° stałych kursach nieco wyższych od cen ze- 
j .tygodniowych. W pierwszych dniach tygo- 

zdawało się. . że to pomyślne usposobienie 
Rozciągnie się także i na papiery bankowe i spe- 

acyjne, popyt bowiem się wzmagał, obroty się 
ntywiłyi a kurs tych papierów zaczął się podno- 
,lc. Nagle jednak w tym ostatnim kierunku sy- 
^ e ja  się zmieniła, a impuls do tego wyszedł 

? Berlina, od spekulantów, którym kurs akcyj 
'Redytowych wydawał się zbyt wygórowanym, i 

tytzy przypuściwszy atak do tych akcyj, tak na 
?lełdżie berlińskiej jak i wiedeńskiej, starali się 

wować swoje operacje stratam i, jakie gro- 
zakładowi kredytowemu z powodu ostateczne­

go rozwikłania masy konkursowej W einricha, w 
ttórej tenże zakład zaangażowany jest kwotą 
\ l 2 miliona. Giełda wiedeńska nie miała na ra- 
*ie dostatecznej siły oporu i kurs akcyj kredyto­
wych z 287 spadł na 231. W ślad za tera obni- 
ty* się także kurs akcyj banków drugorzędnych 
a Pfzy końcu tygodnia tendencja zniżkowa był; 
°gólną na polu papierów bankowych. Jedyny wy- 
ytyk stanowią akcje banku dla krajów (Lander- 

auk), które dzięki usiłowaniom konsorcjum, 
Je tn  w zeszłym tygodniu pisaliśmy, nietylko 
,rzymały się na zeszłotygodniowej wysokości 

nawet zdołały osiągnąć zwyżkę kursu z 226

Sytuacja towarzystw kolejowych pozostała 
^biegłym tygodniu niezmieniona. Wykazy ty 

^dniow e ciągle jeszcze zawierają cyfry mniejsze 
°. kwot dochodu zeszłego roku, pomimo to pa- 
mery kolejowe w ubiegłym tygodniu mniejszym 
, °8Unkowo uległy zniżkom, aniżeli papiery ban- 
°^e. Akcje kolei Karola Ludwika obniżyły się 
197 na 195.50, akcje kold Państwowej z 229.25 

' 4<j27, kolei doliny Elby (E lbthalbahnj z 151.50 
J  160. Jedynie tylko akcje kolei Czerniowie- 

,eJ i kolei Południowej zdołały utrzymać się 
zeszłotygodniowym kursie 231, względnie 

■‘•^6.60.
Nie bez interesu będzie statystyczne zesta­

le n ie  wyniku za I. kwartał roku bież. i poró­
wnanie z rezultatem za pierwsze trzy miesiące 
r°ku ubiegłego. Na wszystkich kolejach austro- 
^ęgierskich w pierwszych trzech miesiącach ro- 
|.a bież. dochody były mniejsze blisko o 4 mi- 
'°Uy, blisko połowa jednak tej kwoty przypada 

?a miesiąc styczeń. W tym miesiącu bowiem u- 
p tek  wynosił 1,867.000 złr. Dochód z kilome- 

był mniejszy w styczniu o 12.2 prc., w lu- 
Jm o 7.9 p rc .,'w  marcu o 5.7 prc. Podczas gdy 

!j0chody z transportu towarów zmniejszyły się w 
^m iesiącach o 6’9 prc., ilość transportowanego 
kwfaru ^yła muiejsza o 7*1 prc. W pierwszym 
^  ąrtale roku bież. przewieziono o 139.000 osób 

a*ej, aniżeli w tym samym czasie w r. 1884.,

bl,

zauważyć należy, że w roku bież. świę- 
łp^pielkanocne przypadły dopiero w drugiej po-

Studja^dla wodnych robót górskich. W  roku
eźącym w ykonać ma krajow e biuro m elioracyjne  

■’'8kutek uchw ał sejm owych m iędzy innem i pro­
s t y  dla robót regu lacyjn ych  na rzece  B ia łe j  i 

, ^ ’icy  gd zie  mają być zastosow an e zabudow a­
l i  Potoków górskich i z a le s :en ia  na w ięk szą  

R oboty te  górskie są w ażne dla naszego
tyiu nie ty lko  pod w zględem  hydrotechnicznym , 

t a t ń  0*d XV, t e g O  T O d z a j l l  1*0*tak że  finansowym, gdyż na tego rodzaju  
^ Państw ow a ustaw a  m elioracyjna pvzyznaje z

zam iast‘tyszu państw ow ego 50 prct. 
kj Plc t-, ja k i dotychczas otrzym yw ały  tu tejszo - 
ą0i''°,'Ve przed sięb iorstw a  m elioracyjne. A żeby  
kf ^ tydczen ia , poczynione w tym kierunku za  
by»?,eł> m ogły być zu żytkow ane przy projektow a- 
<>6 Robotach w naszym  kraju, postanow ił w tym  

" y d z ia ł krajow y w ysłać  w podróż naukową 
e.ran»cę inżyn ierów  binra m elioracyjnego A n- 

l * el a K ędziora, który ma się  zająć opracowaniem
tu d z ież  T adeusza S ikor-  

projekt regu lacji

zasiłek

^ « k t u  na rzece B ia łe ,
Tr eeo, który ma w ygotow ać

8*wicy.
Inżyn ie rzy  ci mają zwidzić przedew szys:-

« ,e01 r o b o t y  górsk ie  w K aryn tji, T yrolu, Szw aj- 
i południowej F ran cji, następnie w ykonane  

1,4 regu lacje  rzek  górskich  w B aw arji, z powro- 
zaś zbadać rozpoczęte roboty rfegnlacyjne na 

?6kach sz ląsk ich , oraz projektowane w tam tej-  
K arpatach zabudow ania potoków górsk ich , 

^ B m ^ -o b o ta m ^ j^ m u j^ ^ ^ j^ r a łm a , aekcia dla

^teresa jakich mało!
? a l,J P * ie r ź a w a , 2 folwarki wybornie 

dowane z gorzelnią, wybornej bełz- 
ziem7 zasilonej gorzelń, nawozem,

SC .  “ć’ % przednich 800 m. Kościół, 
koszary, poczta i komora w miejscu, 

tą, kmntach nieprzebrane bogactwo najle- 
marglu > dotąd niewyzyskiwane. 

k "lewy znaczne i piękne. Eksport spiry- 
\  znaczny Dodaje się 400 sągów drze- 
ko 5 °  P rz®jn!- Czynsz roczny z morga 

i ‘ Można pojedyóezo folwark za­
staw ie.
,N ą  s p rz e d a ż  majątek lasowy mila 

B*°)ei. Areał 4.700 m. w jednym kom-

robót górskich w Cieszynie (dla Czech, Morawy 
Szląska, Galicji i Buknwiny).

Dzisiaj notują na giełdzie w iedeńskiej: ak­
cje Zakładu kredyt, aust. 281.75, węgierskiego 
288, Anglosy 115.60, Uniony 70.50, Bank dla 
krajów 227.75, kolej Karola Ludwika 195.75, Po­
łudniowa 106.25, Północna 2.365, Czeruiowiecka 
230.75, kolej Państwowa 227, renta papierowa 
85.26, ren ta złota austr. 115.15, renta złota wę­
gierska 104.10, Napoleony 10.3, marki 61.95 
ruble 123.50.

Na targu lwowskim obroty w papierach lo 
kalnych i listach zastawnych były nieznaczne 
popyt jest mały — ale i emisje niezbyt wielkie 
z tego powodu utrzymały się zeszłotygodniowe 
ceny, a niektóre papiery jak np. listy komunal­
ne banku krajowego wykazują nawet pewną 
zwyżkę. W celach lokacyjnych płacono nawet 
jednę partję na rachuuek komitentów wiedeń­
skich wyżej kursu dziennego, bo po 101.25. Li­
sty zastawne banku krajowego negocjowano po 
9 6 -9 6 .2 5 .

Dzisiaj notują: 5-prct, listy Towarzystwa
kredytowego ziemskiego 101.20, 4-prct. listy sta 
re 96, nowe 93, 6-prct. listy hipoteczne 103.26, 
6-prct. nieprem. 99.65, premiowane 101.75, 4 ’/ 
prct. listy zastawne banku krajowego 96, listy 
komunalne banku krajowego 100, obligacje in- 
demnizacyjne 105.25, 4 1 ,-prct. pożyczka krajo­
wa 95.

Ostatnie notowania produktów z dnia 15. 
maja 1886.

Lwów, pszenica 8-50 do 9-15, żyto 6-— do 6-40, 
jęczmień 5,5 0 d o 7 ‘— , owies 6-40—7-—, groch 7'— 
do 10 '—, wyka 7*— do — , rzepak 9-— do 10' — 
lnianka l i - — do 13' — , konicz. czer. 40 '— do 47‘—, 
konicz. biała 35 '—50, konicz. szwedzka 35’—50.

Tarnopol, pszenica 8’ — do 9‘05 , żyto 5’70 
do 6‘15, jęczmień 5‘35 dó 6’—, owies 6 -— do6-50, 
groch 6 '— do 10‘—, wyka 6f— ńo 7•—, rzepak 
— ■— do —•—, lnianka 11*— do 13' — , Tconiczyna 
czcrw.38-— do45’—, koniczyna b ia ła—•— do — 
koniczyna szwedzka •- do —•—•

Podwołoczyska , pszenica 8-— do 8'76, zyto 
5‘50 do 5'90, jęczmień 5’25 do 6‘10, owies 5-80 do 
6-20, groch 6 - -  do 9-50, wyka -  •— do O*—, rzepak

do — , lnianka—-— do — , konicz. czer. 
35- — do 43 '—, koniczyna biała — do — , koni­
czyna szwedzka ■ do — - •

Ja ro s ła w , pszenica 8 -50 do 9'50, zyto 
6-— do 6-50, jęczmień 6-— do 7- — , owies 6'50 do 
0-4 , groch 7- — do 11-—, wyka 7-— do 7-50, rzepak
9-— do 10-50, l n i anka—-— do — , koniczy­
na czerwona 38-— do 47"—., koniczyna biała 
35-— do 45-—, koniczyna szwedzka 35"— do 46-—.

Czerniowce, pszenica 8-10 do 9 '— , żjto  
5-60 do 6’25, jęczmień 5*30 do 6*50, owies 6-30 
do 5-65, groch 6"— do 10"—, wyka — do — -, 
rzepak 8-— do 9-50, lnianka — do — , 
koniezyna czerw. 35-— do 45"—, koniczyna bia­
ła  —•— do — , koniczyna szwedzka — •— 
do — .

Wszystko za 100 kilo netto bez worka.
Chmiel za 56 kilo loco Lwów zł. 5"— do

1 0 - - .
Okowita za 1000 litr. prct. loco Lwów złr. 

23-— do 23-50.
Usposobienie ciche.
Telegramy targow e z dnia 14. maja

łowa nad ustawą o odpisanin podatku grunto­
wego.

Art. 1-szy oznacza, że odpisanie podatku 
następuje w razie zniszczenia ,;4 części zbioru 
zboża przez grad, powódź i pożar, zniszczenie 
lasów pożarem; spustoszenia zaś spowodowane 
przez owady i myszy polne będą również uwzglę­
dniane. Do głosu zapisało się 12 mówców.

Z a l l i n g e r  uzasadnia swój wniosek żąda­
jąc, aby w razie4-tej kategorji szkód, odpisanie 
podatku było obowiązkiem, nie zaś aby zależało 
od łaski ministra. W razie ewentnalnym prze­
mawia mówca za zapowiedzianym wczoraj wnio­
skiem Lienbaehera. Wspominając o wypowie- 
dzianem zdaniu, że żelazny łańcuch łączy człon­
ków prawicy, powiada Zallinger, że łańcuchem 
tym mają być ogniwa zasad i sprawiedliwości, 
w których imieniu uprasza o przyjęcie swojego 
wniosku.

C z a j k o w s k i  wnosił poprawkę do 4tej 
alinei żądając, aby większa posiadłość nie była 
wykluczona od korzyści prawa. Lienbacher po 
piera przedewszystkiem wniosek Zallingera, a w 
razie uchylenia go, zastrzega sobie głos jeszcze 
do lszej alinei. Przedstawiciel rządu radca Mayer 
występuje przeciw wywodom poprzednich mów­
ców, trwając przy tem, że nie we wszystkich wy­
padkach można do odpisania rościć sobie prawo, 
gdyż już przy regulacji podatku gruntowego, 
uwzględniane bywją szkody. Mówca zwraca się 
głównie przeciwko Zallingerowi i uprasza o przy­
jęcie przedłożenia bez zmiany.

Yittezich wnosi przyjęcie także do rzędu 
szkód w alinei 4tej, szkody powstałe wskutek 
wichrów bory. Otto Pollak proponuje wyraz „o- 
pust“ zamiast „odpisanie*.

Po dłuższej debacie co do wyboru jenerał- 
nego mówcy przeciwko wnioskowi, którym więk­
szość chciała mieć Siegla, a mniejszość Turka, 
rozstrzygnął prezydent, że w myśl regulaminu 
Izby ma być moweą jeneralnym Siegl.

Siegl podnosi ważność ubezpieczeń od gradu, 
wyraża nadzieję, że rząd wniesie projekt ustawy 
co do krajowych towarzystw zabezpieczeń od 
gradu i proponuje, aby w alinei 4tej z określe­
nia: „chwilowa gospodarska niedola* opuszczono 
wyraz „chwilowa*.

Jaworski zaleca poprawkę Czajkowskiego, 
Przy głosowaniu imiennem przyjęto 144 głosami 
przeciw 111 wniosek Zallingera, wskutek czego 
odpadły wnioski Linbachera, Czajkowskiego i Sie­
gla. Wnioski Vittezicba i Pollaka zostały rów­
nież uchylone.

Plener i Tomaszezuk interpelują rząd o po 
wody zachowania się rokowań z Rumunią i py- 
Lają, czy rząd byłby skłonnym udzielić izbie 
wiadomości o propozycjach, które rząd rumuński 
austro-węgierskim delegatom, co do odnowienia 
konwencji rumuńskiej, uczynił.

Następne posiedzenie we wtorek.
Wiedeń d. 14. maja. Na wczorajszem posie­

dzeniu komisji cłowej Izby posłów potwierdził 
derownik ministerstwa handlu, br. Pusswald, że 
rokowania z Rumunią zostały zerwane, dając 
przytem do zrozumienia, że nie same tylko wzglę­
dy ekonomiczne kierowały Rumunią w tej spra­
wie. — Komisarz rządowy Stibral oświadczył: 
W razie gdyby nas zmuszono do wojny cłowej 

Rumunią, wojna ta nie byłaby ostatecznymIz
W i e d e ń :  P szen ica  za 100 

do — .— zł., żyto — do — .— zł. O kow ita
24.25 do 24 .50  zł.

B u d a p e s  z t :  P s z e n ic a  za  100 kilo n a  jo- 
sień 8 .07  zł. do 8.09 zł.; r ze p ak  na s ierpień- 
w r z e s ie ń  151.75 zł. do -— . — zł.

W r o c ł a w :  Pszen ica  — . m. do — .—, m ; 
żyto — .— m. do — ni ; owies — .■— m. do

- ra.; rzepak  — . ni. do —- ni.; sp iry tus
- m. do — . — m.
B e r l i n .  P sze n ica  żó ł ta  na sierp.-g-rudz. 

154.26 ni.; żyto .— -n.; sp iry tus  38 .60  m,; olej 
rzepakowy — . — m.

P a r y  z :  Mąka za 159 kilo 47 .— fr .; olej
rzepakowy ■•-. fr.j spivytus fr.

Nafła. W iedeń — .— zł. do — . zł.;— Brem a 
loco 6.40, H am burg  loco 6.40, na maj 6.30, na 
s ie rpień-grndzień  6.80; A ntw erp ia  na maj 1 6 .74; 
Nowy-York 7 . 1/ , , Filadelfia ( - U-

■** awj “  ■ I L, i O  ̂ J
k i l , ,  zł, celem, ale tylko środkiem do rychłego nawrotu.

U

Wiedeń d. 14. maja. (Z Izby deputowanych). 
Rzad przedkłada na rok 1866 preliminarze sum, 

v  r, funduszu meliora-które mają 
cyjnego. 

Izba

być użyte z

uchwaliła na wniosek Kronawettera 
uznać obrady w sprawie ugody z W ęgram i za 
jawne, przystąpiła do wyborów uzupełniających 
do komisyj, i uchwaliła bez dyskusji zezwolić na 
wytoczenie śledztwa sądowego przeciw Szupuko- 
wi (z powodu obrazy honoru).

Następnie rozpoczęła się dyskusja szczego-
----------------WiWiii u — — —*—

Gdybyśmy się w tem położeniu okazali trwożli 
wymi i obudzili pozór, jakoby pewne rumuńskie 
płody surowe były tak dla nas potrzebnerai, to 
zadalibyśmy pozycji naszej cios najdotkliwszy. 
Interes ogółu wymaga zatem, abyśmy się w tej 
sprawie na interesa specjalne nie oglądali.

Komisja skończyła ogólną rozprawę nad .ta 
ryfą cłową, i wybrała Meżnika na sprawozdawcę 
Wniosek ? Gomperza, aby dla pozycji olei mi­
neralnych wybrać osobny podkomitet z siedmiu 
członków, został 12 głosami przeciw 11 odrzu­
cony.

W toku rozprawy zapowiedział komisarz 
rządowy Schlick, że po załatwieniu przedłożeń 
ugodowych nastąpi reforma ustawy cłowej.

Na podniesione, życzenia, aby cła nie zosta­
ły traktatam i handlowemi obalane, oświadczył 

r; 7 usswald, że istnieje wprawdzie zasada trz j- 
mama się systemu ceł autonomicznych, wszela­
ko przy zawieraniu traktatów handlowych może 
się okazać potrzebnem poczynienie zmian co do 
ceł, a to za porozumieniem ze sferami nrzemy-
koncesje traktatu  nawzajem  uzyskać

Wiedeń d. 15. maja. Pdit. Corresn donosi 
że mocarstwa dały odpowiedź na okólnik Porty 
z 10. bm. w którym, z powodu stanu rzeczy na 
granicach Grecji, „waża ona za potrzebne za-
S j T e i  Odpowiedź mo­carstw wyraża nadzieję, że Porta s a m a  adota u- 
trzymać dotychczasową swoja powagę wobec e- 
wentualnych prowokacyj. *

W tea trze  hr. Skarbka.
W sobotę dnia 15. maja.

Po raz czwarty:
NOC W W E N E C J I

opera komiczna w 3. aktach JaDa Straussa.
Początek o godzinie wpół do 8mej.

Z Izby handlowej i przemysłowej
L w ó w  dnia 15. maja 1886.

1. Akcje za sztukę.
płacą żądająbez kuponu bieżącego 

bez dywidendy 
Kolej galic. Kar. Ludw. 200 zł. m. b. 193 —

„ Lwow.-Czern.-Jass. 200 zł. w. a. 229 50
Banku hypot. galicyjs. 200 zł. w. a. 285 —

„ kredyt, galicyjs. 200 zł. w. a. 217 —

2. Listy zastawne za 100 złr. 
bez kuponu bieżącego 

Towarz. kredyt, galic. 6 prc. w. a. 100 70

» s” ” ” ” » » ?? 5?Banku krajowego 4 1/st°/p w. a. 95 50
„ hypotecz. galicyjs. 6 pr. w. a. 102 70

5 „ „ 99 15
5°/0 wyl. 10°/o pr. 101 30

» !'
II 11 11 “ 10

3. Listy dłużne za 100 z łr ,
Gal. Z. kred. włoś. [d. 6 pr.) 3% w likw,

5 “  ‘2 l/s /o
4. Obligi za 100 złr.

Indemnizaeyjne gaiicyj.' 5 % m. k.
Kom. banku krajowego 5% w. a. I em. 
Pożyczka krajowa z r. 1873’3 6*/„ w. a. 

1888 „
5. Losy,

104 70 
99 25 

102 75 
94 50

Miasta Krakowa 
“ Stanisławowa

17 -
26 —

297 -  
233 -  
290 -  
222 -

101 70
95 50

101 70 
93 50
96 50 

103 70 
100 15
102 30

54 —
50 -

105 70 
100 25 
104 — 
95 50

19 -

6. Monet u.
Dukat holenderski 
Dukat cesarski 
Napoleondor 
Półimperjał rosyjski 
Rubel rosyjski srebrny .

„ papierowy
100 marek niemieckich 
Kupony w srebrze 
Srebro

5.86
5.89
9.98

10.30
1.54

5.96
6.

10.08
10.40

1.64
I.22s/< 1.247, 
61.70 62.50

KURS GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ
W i e d e ń  dnia 15. maja 1886. 

godzina 1 minut 45 popołudniu 
Alpiny 25.25 Węg. akcje kred. 286.—
Anglo-Austrjackie 114.75 Unionbanb 70.10
Kolej Kar. Ludw. 196.— Nordbahn 235.50
Kolej Południowa 105.— Kolej Alfold .192 60
Kolej p. Elżbiety 226.— Kolej Lw.-Czern. 229.75
Weg. Nordostbahn 177.25 Wied. Commun. 123.75
Węg. Tabakast 66.75 Elbetal 150.50
Węg. cis. losy r. — Landerbank 227.75
Ta . renta węg. 4% 103.97 Bankverein 108,25
Rosyj. rubel papier 1.24.— Losy węgierskie 119.—
Galie, indemniz. 105.25 Kredytowe ------

Usposobienie : lepsze.
Wiedeń dnia 1-5. maja 1886 

godzina 10 minut 35 przed południem 
Akcje kredytowe 279.70 Anglo-austrjaokie —
Kolej Kar. Ludw. 194.25 Kolej południowa —
Unionbank --------- Napoleondor 10.037a
Rosyj. banknoty 1.247, Usposobienie: mdłe.

Berlin dnia 14. maja 1886 

godzina 5 minut 30 popoł.
Rosyjs. banknoty 299.90 Akcje kredytowe 453.—
Lombardy 188.— Galicyjskie 79.70
Pożycz, wschód. 62.05 Austrj. banknoty 161.40

C. k. jeneralna Dyrekcja austr. kolei państwowych.

Wyciąg z rozkładu jazdy 
ważny od dnia L października 1885.

Przyjazd do Lwowa.
P ociąg  osobow y: o godz 1. minut 5 w nocy z Husia- 

tyna Stanisławowa, Chyrowa, Stryja. — O godz. 8 
f  Przedpołudniem z Zwardonia, Chyrowa, Stryja 

c/JL- Z'of' n?1?' popołnd. ze Zwardonia, Chyrowa 
Stryja, Stanisławowa, Husiatyna.

Odjazd ze Lw ow a :
Pociąg osobow y; o godz. 7 min. 10 rano do Stryja. —

. pr ‘ , min' do Stryja, Chyrowa, Stanisławo-
^ , HU^ tyna‘ ^ dzinia 7- min. 10 wieczór do Stryja, Chyrowa, Zwardonia.

Przyjazd do Stanisławowa.
P ociąg  osobow y: o godz 8. iqin. przed południem z 

Husiatyna. — O godz. 9. min. 2 przedpołud. ze Zwar­
donia, Stryja. — O godz. 5. min. 37 po połud. z Hu­
siatyna. -- O godz. 5. min. 51 po południu ze Zwar­
donia, Lwowa, Stryja.

Odjazd ze Stanisławowa:
Pociąg osobow y: o godz. 9 min. 40 przed południem do 

Stryja, Lwowa, Zwardonia. — O godz. 10 min. — 
przed południem do Husiatyna. — O godz. 6 min. 28 
wieczór do Stryja, Lwowa, Zwardonia. — O godz. 6 
min. 50 wieczór do Husiatyna,

RubtykA „ N a d e s ła n e *  Łie pochodzi od Redakcji 
która też żalnej cdnowiodzialiiożel za nią nie przyjmuje.

( .N  a d e s ł  a n e . )
Do pana F r a n c i s z k a  J.  K w i z d y ,  c. k. 

dostawcy nadwornego i aptekarza obwodowego w 
Kornenbnrgu.

Wielmożny panie! Z przyj'emnością poświad­
czyć mogę Wnu. panu, że przez pana wynalezio­
ny c. k. uprz. płyn restytucyjny używany bywa 
nietylko w stajniach wyścigowych koDi hrabiego H. 
Henkla sen. lecz także w innych stajniach od wie­
lu lat z najlepszym skutkiem i przewyższa wszyst­
kie inne wyroby i naśladownictwa tego rodzaju. 
Płyn wywiera korzystny wpływ na ścięgna n koni, 
wzmacnia je i posila, może być także użyty jako 
wyśmienity środek na gościec i reumatyzm, nie 
powinien zatem zbywać w żadnej stajni.

Maj 1884. Z poważaniem
John R c e r e s ,  

prywatny ujeżdźacz hr. Hugona Hencla sen.
Co się tyczy składów zwracamy uwagę na 

ogłoszenie o „Kwizdy c. k. uprz. płynie uzdrawia­
jącym dla koni*, umieszczonym w dzisiejszym nu­
merze.

Bergera medyczne mydło maziowe
zaznaczyło przy leczeniu wyrzutów naskórnych w ciągu 
20-letniego używania nader zadziwiające rezultaty albo­
wiem przewyższa każdy inny środek co do prawdziwości 
i skuteczności. Dodawana do Bergera mydła dzie­
gciowego broszura podaje wierny obraz swej skute­
czności. W  interesie wyników leczniczych tudzież ze 
względu na istniejące fałszerstwa należy zawsze wyraźnie 
żądać Bergera mydła dziegciowego. Cena sztuki 35 et.

Główne składy wszystkich bergerowskich mydeł we 
Lwowie u pp. aptekarzy Piotra Mikolascha, Zygmunta Ruc- 
kera i Henryka Blumenfelda i J. Piepesa i we wszyst­
kich aptekach we Lwowie i Galicji. %

, , *• c m  i - i u o  m * rr j c u u j m  u rn -
'W #1*' Drzewostan: świerk, jodła i buk. 
Uj 7ana ilość drzewa materjałowegol Tar- 
‘Ow^fowy nowo urządzony, któremu mi- 
• l u * anał ze spustami i ryzami dostar- 
- 1 ^ ‘OCÓW. Cena 125.000 złr. lub ua 
, b n ę .  , . 2317 1—6

lei Sprzcńaź śliczny majątek przy 
'> Zawiera 480 m. najlepszej roli, 120 

^H(Lx?ornych łąk i 400 m. pięknego lasu. 
b ^ ^ k i kapitalne. Cena 95.000 złr. lub

^.Pośredniczy z grzeczności i obowiązu- 
? uzyejtaź; najdogodniejsze warunki

A. Teodorow icz
j N  Lwów, ulica Piekarska 17.

Nność do sprzedania
n a  W I  L C E  l .  lO .

i^ h ii °ljszeriia murowana z gospodar-
’ budynkami, ogrodem jarzynowym

?°lk Przy gościńcu, 30 morgów
Jednym kawałku, sianożęć przed 

H I  do miasta 10 minut jazdy, naj- 
* powietrze w całej okolicy Lwo-

A j  W nii w podwórzu, obfite źródło, 
^wentarzem żywym i ruchomym, 
P?d korzystnemi warunkami do 
û a' — Mleczne gospodarstwo ren- 

Zy8t>*ażda krowa miesięcznie przynosi 
8o dochodu 10 zt. Bliższa wiado- 

handlu A. BOGDANOWICZA 
W- Marjackim 1. 9. 2283 1—3

Dr. Lesław Gliziasli Gun)
b. asystent uniw. Jagiell- 

ordynuje jak w roku zeszłym
W S z c z a w n i c y -

P O C I Ą G I  K O L E J O W E .
Ze Lwowa odchodzą : 

podług zeg a ra  lw o w sk ie g o ;

Przebywszy ciężki i długotrwały tyfus 
z zapaleniem płuc prawie bez opieki rodziny, "której od­
dalenie i obowiązki niedozwalały stale zająć sie mną __
zawdzięczam jedynie, że tak powiem — powrót mój do 
życia WW. pp. drowi wszechnauk lekarskich Zdzisławowi 

| L a c n o w i j t f o w i i tntejszemu lekarzowi miejskiemu 
Rubinowi G T d e 1, którzy nieszczędząc trudów prawdzi­
wie przyjacielskich dniem i nocą swą zupełnie bezinte­
resowną pomocą lekarską zdołali powrócić mi zdrowie — 
za co nie mogąc inaczej, składam im niniejszem publi­
cznie serdeczne: „Bóg zapłać."

Jaworów 10. maja 1886.
Edward Dąbrowski 
lustrator powiatowy.

Do Krakowa . . *10.46 1 4.05 _ 8. 4A0
Do Podwołoezysk 

(z Podzamcza) 
Do Czerniowiec .

10.27 * 5.56 — 12.35
10.5b

1 11. 6 —
b,Ui 

•  6.20
1. 9 

12^0 Na dochód pogorzelców Stryja
Do Licowa przychodzą: odbędzie się

w niedzielę d. 16. maja z uderzeniem  
godziny 4. po południa

na c. k. wojskowej s trze ln icy  za dom em  inwalidów  
a a  E ortnm ów ee ° 7 p f

Z Krakowa . .
Z Podwołoezysk 
„ (na Podzamcze) 

Z Czerniowiec .

9.2?
*10.26
*10.12
,*10.05

•  5.36 
3.05 
2.28 
3.35

11.33 7.50
3.50 
3.20
3.30

—

Z  Krakowa odchodzą:
O s t a t n i a  n a f w  l ę h s  z a

Próba ogniowa
w ogniotrwałym ubiorze

Do Lwowa (z peszt.) 

Do Wiednia (z. prg.) 
Do Prus „

^ .1 3
5.40
5.40

I TO.571 
*6.55 
*6.55

6.12
0 3 9.30

8.15

10.46
3 . -
9.30

Do Krakowa przychodzą :
Ze Lwowa . . 5.10 - r ą *6.48 2.S3
Z Wiednia . . *8.30 9.50 7.26 9.45 —.—
Z Warszawy . . *8.30 ------- ----- 9.45 5.27
Z Prus . . . . *8.30 9.46 —.— 3.15

Gwiazdką są oznaczone pociągi pospieszne.
W obwódkach czarnych |^ _ |  są godziny nośne, t. j 

od zóstei wieczór do szóstej rano.

Pan inżynier Schalla ofiaruje każdemu

1 0 , 0 0 0  s i r ,
kto w jakimkolwiek inaczej skonstruowanym apa­
racie w ogień pójdzie i tego samego dokona.

Otwarcie kasy o godzinie 2. po południu.

Apteka A. Kahanego
■w T a r  n o p  o 1 u 

poszukuje

Magistra farmacji.
2312 1 - 4

F a r b y  o l e j n e
gotowe do użytku i szybko schnące ^

Farbo do malowania dacnotc
w najlepszym pokoście tarte.

Najlepsze farby tarte w pokoś-io mineralnym
odpowiadają różnym celom, nadają farbę i połysl^ ^  ^ “" ^ o ^ ejn y cL ^  

gnięeiem, wysychają w niewielu godzinach i
Farby «io fasad

rozpuszczalne w wapnie do kolorowania budynków w o orać . 
W s z e l k i e  g a t u n k i  l a k i e r ó w  k ra jow ych

i zagranicznych.
P Ę D Z L E  z najlepiej renom ow anych  fabryk.

Tektury dachowe, ter pogazowy i drzewny, masa te­
rowa, asfalt, cement, gips-

O L I  W Y  do maszyn i S  M A R O  W I D Ł O do osi żelaznych,  
P a s y  skórzane do maszyn,

P a s y  g u m o w e  d o  m a s z y ® ,
Gurty konopne do maszyn.

N O W O Ś Ć !  Lniano napuszczane pasy
* do maszyn itd.
polecają

Hubner i Hanke we Lwowie.
Karty wzorów, cenniki i specjalue oferty, na żądanie gratis i franko.

2167 1 - ?

Parci do
l O O O

RESZTEK KAMGARNOWYCHI
dających się prac, w najnowszych 

deseniach na zupełne
U B R A N I E I Ę Z K I E  

6 metr. fS zł- 70 ct.
wysyła za pobraniem

llernb. Ticho w Bernie
Krautmarkt 18.

Wzory g r a t i s  i f r a n c o .
1203 1—5

przy ulicy Brajerowsklej
przez ogród dawniej Adamskich,

I (której przedłużenie do ulicy Mickiewicza 
| nastąpi do kilku tygodni) i_ p r z y  u l i c y  
Walerjana Podlewskfego (prze- 

| dłużenie ulicy Jagiellońskiej do ulicy Bra- 
; jerowskiej.) Ulice te przechodzą 
I niebawem na własność i w *a- 
; rzęd miasta. 2297 3—10
i Bliższej wiadomości udziela właściciel 
Emil Bertemilian Brajer ulica Kazimie­
rzowska 37.

Do wydzierżawienia
dobra B rykała  nowa w powiacie 
Trembowelskim (Podole galicyjskie) 
położone; obszar 500 morgów sko­
masowany, prawie wyłącznie rola, 
budynki w najlepszym stanie. Bliższa 
wiadomość u Wnej Wandy Tyszkow- 
skiej w Stanisławowie przy ulicy Za- 
błotowskiej, dom p. Warteresiewicza.

2309 1 - 3

Ubrania
dla straży pożarniczej, 

n b r a n i a  dla robotników 
w kopalniach,

zupełnie przystrojone, lub malerje na nie, 
nieprzemakalne nakrycia na 
wozy i wszelkiego gatunku worki 

wyrabiają
W o lf  P ic k s  S o b n e ,

c. k. uprz. fabryka towarów tkackich,
w Goltsch-Jenikau, 7

P&weł B r u g g e n i& n n & C c .
F A B R Y K A

iii
w  H a b e lsc b w e rd t na Szląsku. 
Ceny i karty wzorów gratis i franco. 

1350 3 -? ____________

Za pobraniem kwoty wysyłam po­
cztą f r a n c o  do wszystkich miej­
scowości

kosz 5 kilowy
a to : grubych białych szpara­
gów 3 zł., nowych kartofelków 
stołowych 1 zł. 70 c t , o pełnych 
stryczkach groszek 2 złr. 
40 ct., karczochy (30—40 sztuk) 
2 zł. 80 ct., szpinak, rzodkiew­
kę, zielone buraki i wszyst­
kie gatunki sałat 1 zł. 60 ct.

Arth v. Maiti,
G o r z ,  Ki i s t en land.

2299 1—12

Fabryka i skład Kapelnszdw
słomkowych i filcowych

d l a  p a d ,  m ę ż c z y z n  i  d z i
istniejący od 26 lat we Lwowie

pod firmą

e c i ,

M  pod nrmą

JOZEF TEOISCHFR
p rzy  placu Marjackim l. 5, w hotelu Francuskim,

zaopatrzony w wielki zapas wiedeńskich 1 
kapelnszów damskich i męskich i dla dzieci na

n r > sezon wiosenny i letni “R |
M .g , i , n  i l:1’

j r  ” l"u dząee w zakres modmareki,

Z . ' * * ' * 1
p o  u m i a r k o w a n y c h  c e n a c h .

2193 8- ‘

„ M O R  SZ YN“
Z  d r  o j  o w i  sk o

solankowo-borowinowe i Zakład
wodoleczniczy

otwarty od 15. maja
położenie znakomite roślinność bujna, 
powietrze pełne ozonu, klimat łago­
dny, dokoła lasy szpilkowe które łą ­
czą się z parkiem zakładowym. Mie­
szkania suche bardzo wygodnie u- 
rządzone łazienki ogrzewane; sala 
jadalna obszerna i sala do zabaw; 
kręgielnia, gimnastyka itp. kuchnia 
dla gości kąpielowych najwybor­
niejsza.

wódki lecznicze: kąpiele solan­
kowe i borowinowe, hydroterapia.

Poczta, stacja kolejowa o 390 kro­
ków od Zakładu. Bliższych szczegó­
łów udziela i prospekta na żądanie 
Posyh: 2314 1—v

K r .  A . M ed  re j,  
lekarz kierujący.



HANDEL

Karola Ballabana
we L w o w i e  H a l i c k a  2 3

pod „złotym kogutem41 
poleca

całkiem świeką wyśmienitą

Bryndzę Wiierstg.
2318 1 - 3

Prawdziwe węgierskie wina
Wysyłam za pobraniem w beczkach od 10 

litrów począwszy i w yżej:
Dobre stare wina stołowe litr po 24 et.

28 
35 

* 55 „

jakości

Wyśmienite z roku 1872 
B ;"sling z r. 1872 
Buster Aur stich „
Ruster Ausbrnoh, słodki „

Wina czerwone najlepszej 
25 et. wyżej.

Śliwowica prawdziwa syrmska z roku 
1870 litr złr. 1.20.

Borowiczka (jałowcówka) trenczyńska 
litr od 80 ct. do złr. 1.50.

Beczki liczymy najtaniej po koszcie 
wyrobu własnego i przyjmujemy takowe 
w dcbrym stanie po ta_ejże cenie. Szyn- 
karzom przy odbiorze najmniej 1300 litr 
5 prc. rabat. Należy podać stację kolei t 
Ig*. S p itz e r ,  właściciel winnic i p i­
wnic w Preszburgu (Węgry). 1266 7 -?

Po zniżonej cenie
sprcedąję

OLEJ NAFTOWY
k on serw u jący  dr rew o odB r w n j ^  

p s u c i a ,  i
sy drr~wo

mianowicie:
1 kilo rafinowanego, który koloru 
drzewa nie zmień a, używanego w 

miejsce pokostu I ł  ct.
“•rzy zamówieniu oaryłki około 

160 kilo opuszczam znaczny rabat.

Piotr Miączyński
we Lwowie, ul. Sykstuska 1. 47.

2313 1—2

Pierwszy c. k. koncesyjonowany i przez Wys. Ministerstwo subwencjonowany

ZAKŁAD KRO WIANKOWY
pod kontrolą £ naaeorem władz zdrowotnych

Wiedeń, Alserstrasse 18
R ozse lk a  cod zien n a  św ieżę] k r o w ia n k i pod gw aran cję  

p rzyjęc ia  się .
H A Y ,  lekarz.

K ro w ia n k a  do sz czep ien ia  d w olga  d z ie c i w ystarcza jęca  1 zi.
S j f '  Tylko szczepienie prawdziwą krowianką ochrania od naturalnej ospy 

i wszelkich zaraźliwych chorób, które ze szczepienia limfą z dzieci zbieraną, czę­
sto się pojawiają. 1199 3 —12

Cierpiących na płaca, piersi, szyję
i  n a  sn ch oty  1 n a  astm ę zwraca się uwagę na wypróbowaną przez 
lekarzy i tysiącami świadectw stwierdzoną skuteczność przezemnie w środko-IbmdA,'  : :    •_i__.• TTAlfTTlTATiTit Uwej Rosji odkrytej rośliny medycznej i podług mego imienia „HOMERIANA*
nazwaną. Broszurę omawiająeą jej użycie przesyła się bez kosztów franco. 
Pakiet ziółe1 Homenany o 60 gramów, wystarczający na dwa dni kosztuje 
70 ct. i  w dowód prawdziwości opatrzony jest podpisem mego nazwiska. Paul 
Homero. Ostr egan przej kupne .  polecanej przez inne firmy sfałszowanych 
ziółek Homeriany. PAWEŁ HOMERO w TBYEŚCIE (Austrja), wynalazca 
i przyrządziciel jedynie prawdziwej rośliny Homeriany.

Skład we Lwowie w aptece Zygmunta Ruckera pod Srebrnym Orłem. 
W Brodach M. Reder apt. 1267 12—20

W  A u s t r o - W ę g r z e c h  p a te n to w a n e

łoźka polowe do wypoczynku i dla chorych
j a k o t e ż  w k ła d k i  d e  łó ż e k  z w y p rę ż a n y m  z e g e l t u -  
c h e ra ,  k tó re  m o g p  b y ć  w y ję te  i w ło ż o n e .  D a le j

maszynowe poduszki pod głowę
do p o d w y ż s z e n ia  i z n i ż e n i a ;  do  łó ż e k  d la  o só b  c z y -  
ta ją c y c h  lu b  c h o ry c h  o d p o w ie d n ie .

P r a k ty c z n e  i t a n i e  m e b le  z a le c a j  a s ię  n a j le p ie j  
d l a  m ie s z k a ń c ó w  n a  p r o w in c j i ,  h o te le w ,  n a k ła d ó w  
k ą p ie lo w y c h ,  d la  s t r z e lc ó w  a rm i i  i s z p ita ló w . 

I lu s t r o w a n y  o e n n ik . n r .  i .  w y s y ła m  b e z p ła tn ie .

Pierwsza c. k. uprz. fabr; ka mebli żelaznych i lejarnia metalu
Augusta Kitschelt spadkobierców, c. k. dostawców nadwor. 

we WIEDNIU, Karntnerstrasse 46 (Heinrichshof.)
S k ł a d  ■* C ł e b k a r d t a  w e  L w o w i e .

S. W Y S Z Y Ń S K A
(dawniej RAJMOND)

LWÓW u lica  O rm iańska 1. 30.
poleca

C E R A T \  w wielkim wyborze, 
Obrusy ceratowe na stoły w desenie, 

Dywany, taśmy i w s z e lk ie  obicia pw<!>zowe
po cen ach  bardzo przystępnych .

Zamówienia z prowincji uskutecznia się jak najrychlej.

Ii
i

W i e d e ń .  -  „ H o t e l  M ó t r o p o l e . 1'
Ringstrasse, Franz-Josefs-Quai. W ielki hotel pierwszorzędny.

300 pokojów i salonów (od 1 zł. wyżej), winda osobowa, czytelnia zaopatrzona w 
dzienniki wszystkich krajów (także i „Gazetę Narodową"), pyszna weranda, ką­
piele w Dunaju i biuro telegraficzne w hotelu. Stacja tramwaju przy domu, omni­
bus hotelowy przy dworcach kolejowych. Przy dłuższym pobycie pomieszkanie 
po zniżonych cenach.

1257 6—40 L . S P E IS E B , dyrektor.

CHAMPAGNE
A Y A L A  & € 0 ,

M AR K .
Jedyny skład dla wschodniej Galicji 

K ró lik o w sk ieg o  w e  L w ow ie.
u p. F. W. 
1182 25—100

Koks
użytku 
jest w

na-
Za-

w najlepszym gatunku dla kowali i domowego 
der przydatny i najtańszy materjał opałowy, 
kładzie gazowym znowu w zapasie.

DLA LWOWA: Za 100 kilogr. z bezpłatną dostawą 
do mieszkań I. klasy 1 zł. 30 ct.

II. „ 1 zł.
Przy odbiorze wagonami odpowiedni rabat, z bez 

płatną dostawą na dworzec tut. kolejowy.

M aź pogazow a
wolna od części wodnych bardzo użyteczni do pokostowa* 
nia dachów i materjału budulcowego zawsze na składzie. 

Za 100 kilogr. 8 złr.
Przy o d b i o r z e  100 cetn. o d p o wi e d n i  r a ba t .

Zarząd zakładu gazowego
.Lwów dnia 17. kwietnia 1886. 22194—6
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^Ortopedyczny zakład WShring, 
nr. 3.

i W IE D N IE ,
Cottagegasse,

Przełożony Zakłada mieszka w samym Zakładzie i  prowadzi całe kiero 
wnictwo. Lekarskie leozenia przez przełożonego odnosi się do skrzywienia 
i przekształcenia c ała, niekształtności i zapaleń keśoi i stawów, skróceń su­
chych żył, ubytkn i sparaliżowania mnssknłów Krewni pacjenta mogą sobie 
dowolnyoh wybrać lekarzy do konsyliom. Troskliwa opieka i utrzymanie wy­
chowanków, tak w osobnych, jakoteż wspólnych pokojaoh. Ćwiczenia gimna­
styczne, nauka w dziedzinie umiejętuoóoi śoiełych, języków, mnzyki. Bliższe 
omówienia, konsultacje, programy 1 przyjęoia w Zakładzie od godziny 2 - 4 .  
1031 1 - 6  D r. W E I L , e. k. radca dyrektor.

Ustawienie kompl. urządzeń kąpielowych,
retyrad domowych i pokojowych w  szpita­
lach, zakładach kąpielowych, hotelach 1 do-

Premiowaue na wy­
stawach światowyoh: 
Londyn 1862, Paryż 

87, Wiedeń 1878, 
Paryż 1878.

FORTEPIANY NA BATY  
we WIEDNIU I  NA PROWINCJI. 

KON ERTOWE, SALONOWE i KRÓT­
KIE także liamns z fabryki znanej fir­
my eksportowej Gottfr. Crnmer, Wil 
Mayer » Wiedniu od zł. 880, 400, 450, 
t* 600, 560, 600 do 650. Fortepiauy in 
nyoh firm zł. 280 do 850. P i a n i n o  od 
860 do 600 zł. 1466 4 - l
Cl»vier - Verschleiss n. Leik - Anstalt A 

Thierfelder, Wiedeń VII. Burgga**" 71

Premiow. zł< t. medalem. Wiedeń 1883. 
I . górsk i so k  m a lin ow y

sok pożyczkowy ) •- , g 
a iftrynowy j g  S*! 1361 1—5

. owy.
Na próbę 5 kile franco 3.40 wysyła 

apteka wi Austerlitz.

I O  «J |  ®  H i  ®
“ S - s - j - a - s k "

5 u  i=.w| S t s  ą **■= * *

2 , 5  » 0
t- B.

0  8 "5 I  °-a .2 «j a  jm25 M

.3 _ £ 2 — d
f e * a  ® 0  *5 c3I i -  “ scv-> _,.£♦> ®.2 S

■ o l  «  g |  J S
08 = .9 M 2 -  ►* 08

r s

u
'ts

Nowo w y n a lez io n e

aparaty do gotowania na spirytusie
z 3 do regulowania płomieniami. 

'Jader eleganckie z miedzi, ozdoba 
każdego stołu, sztuka 3 złr 80 ct. na 
2 litry wody do zagotowania w 3 mi­
nutach. Tak samo przy przyrządzeniu 
każdej potrawy, pieczysty, kawy, her­
baty itp. z użyciem spirytusu zaledwie 
za 1 cent. Prosty, wcale nie niebez­
pieczny przyrząd parowy uskutecznia 
za pomouą 3 płomieni tą kolosalną si­
łę  gorąo< Dla gospodarstwa, wojsko­
wych lokajów, restauracji i kawiarni, 

aptekarzów jest ten 
aparat do g o tow an ia  

n a  sp iry tu s ie  
z powodu taniości i nadzwyczajnej wy- 

datności niezbędnym. Trzy płomienie palą się 
niemiU,,

2245 1—?

mach prywatnych, przyjmuje

M *  S ł e ł n e r ,
fabrykant c. k. uprz. aparatów kąpielowych 

we WIEDNIU, II. Taborstrasse 29 obok poczty.
Nowej konstrukcji fotele kąpielowe z najlepsze­

go materjału, 14 cynku 12 zł. 15 ct. 
z patentowanem opaleniem 20 zł.
HYDROTERAPIA (aparat do wodoleezenia) do 
1 6 atmosfer ciśnienia i wanny do połowicz­

nych kąpieli, według wskazówki prof. dr.
Winternitza.

RZYMSKIE PARNIE i aparaty tuszowe, wanny kąpielowe z patentowanem ogrze­
waniem w 30 min. węglem za 5 ct. na 28 stop. 28 zł. i wyżej.

Pat APARATY do OGRZEWANIA do zastosowania do każdej wanny drewnianej 
i metalowej

Wanny nasiadowe, bidety, irygatory, aparaty inhalacyjne i wszelkie dla zdrowia 
lotrzebne przedmioty w obfitym wyborze.

Za dokładną robotę ręczy reputacja mojej od 17 lat istniejącej, zaszczyco­
nej uznaniem pochwalnem Jego ces król. wys. następcy tronn Rudolfa i Jego król. 
Mośei księcia Augusta Coburg-Gotha, za dostarczone do własnego użytku urządze­
nia kąpielowe, właściwie klozety i wodociągi firmy, tudzież odznaczenie srebrnym 
medalem. — Cenniki z przeszło 100 ilustracjami gratis. 1416 2—6

e k t o g r a f l U lep szon y  ap ara t  
do k o p io w a n ia ,

ektografowa masa, 
ektografowy atrament

S ek ret ar r y k i n a  l is ty , fa k tu r r  (Brief - Schriften - Faeturi - 
Ordner.) 1469 1—10

Ilustrowana cenniki hektografowane, odciski gratis i franco.
J ó z e f  L e w l t u s ,  w e  W i e d n i a ,  I. Babenbergerstrasse 9. 

Skład we LWOWIE: w handlu pp. SEYFARTHA & DYDYŃSKIEGO. 
w K r a k o w i e  handel papieru Jan Fischer.

J.

bez knota i dymu i nie -oznosrą 
woni. Wielkie aparaty do gotowania na kilka naczyń o 6 płomieniach 6 zł. 

Wysyłka za nadesłaniem lub pobraniem gotówki n właściciela patentu
R. RUXuAUM we Wiednia, IŁ Czernlngas»e 4.

Piersiowe cnkierHi i sok
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LINOLEUMOWE 
kobierce korkowe

najtrwalsze do po iłania na podłogę, 
nie przyjmujące urzu, eleganek!“ 
tak do pomieszkań prywatnych, jako- 
tez dla lokalów kantorowych, han­
dlów i t. p.

Skład m a t e r j i  pokojowych, ko­
bierców na podłogę za ’anek przed 
umywalnie, m ateryj pokojo­
w ych  rnaj: iż* laitszyoh aeseniaeh.

Odprzedającym rabat.
F .  C . C o l lm a n ’8 N a c h f .

A. Reichle, Wiedeń 
K 1 r a t f '  n g  Nr. 3

1198 3—12

tn ią  na  w y ieczen ie |3 c ie  pieu p lacow ych  i  
riexsiow ych , k a sz lu , ż k o k la s z u , chrynk i  
saflegm ien ia  opłacnęj,|; Nieoszacowanr ta roślina, 

którą wydaje natura dla dobra i zbawienia cierpiącej ludz­
kości, zawiera w sobie do dzisiaj niewyjaśnioną tajemnicę, 
przyczyniając się do złagodzenia zapalenia błony śluzowej 
w krtani i przewodzie oddechowym w sposób szybki i sku­
teczny i Umzamem do przywrócenia zdrewia w tych orga-
naeh. — Ponieważ w naszych wyrobach ręczymy 
za czystą mieszaninę cukru i babki, praszamy 
szczególnie uważać na nasz znak ochronny u- 
rzędownie zarejestrowany i podpis na kartonie 

flaszkach, gdyż tylko te są prawdziwi C ena k arton u  3 0  ct..
70 , 40 i  35  c t. Wysyłki na prowincją za pobraniem.

fla szk i

W I K T O R  SCHMI DT & Sohne
c. k. uprz. kraj. fabrykanci. — Fabryka i wj syłlnwy skład we W I E  D|N I U, 

IV. Alleegasse 48 (w pou iżu dworca kolei południowej.)
Do nabycia we wszystkich aptekach, dr .geria :h i  składach. We LWOWIE 

u pp. aptekarzy: Jakóba Beizera, Henryka Blumenfelda, Geilhofera, Ed. Juew ioza  
(na kolei Karola Ludwika), Mik. Karczewski go, A. Kochanowskiego, K. Krzyża­
nowskiego, dr. Karola Mikolaseha, Ad. Musila, Jakóba Piepesa, Podgórskieg , J.
,17 — 1_4-----  r r —  —  J „ l . ; .. i------- 1 ------------- r r  g a J j a jA p a , ,  ^ a .Wewiórskiego, Zyg. Ruekera, Sklepińskiego, dalej u kupców pp. K  
rola Baye a, F . W. Królikowskiego, A Mańkowskiego, St. Marriewieza, Naródnoj~ 'i 4 W TlT?nTYAnXT I i  XT ^ -----Torhowii i St. Wojciechowskiego. W BRODACH w apt. R ed°ra' K. Br. Witosław- 
ski. W TARNOPOLU Fr. Tamrugiewiez apt. W STANISŁAWOWIE apt. J. Mr

1861 4 - 5 0

Cierpienia żołądka 
wszelkiego rodzaju

ęteż cierpieri ;ąti >y, 
Jy osłabienie żołądka,

Materje na ubrania damskie i męzkie.
t j l k »  > trw a łe j  i  d eb re j w ełn y  ew o ie j, d la  i re d n le g o  *ę4oaym ny, 8 m e try  10 ee n tm , na 
a n ra n ie  ■ d e b re j w e łn y  ewoaej aa 4 a ł . M  c t . t na o b ran ie  a lepaaej w e łn y  8 a ł .  na u -  
b ra n ie  s d o sk e n a łe j w ełn y  10 i ł . ,  n a  u b ra n ie  s  au p e łn le  d e sk e n a łe j w e łn y  12 i ł .  40 ct. 

P le d y  de p o d ró ży  a s tu k a  p e  4 , 5. 8 i 18 z ł r .  W yk w in tn e  m a te rje  n a  u b ra n ia , n a  
•p o d n ie  a a ra u tk i ,  p a n ta le n y , m a te rje  na  p a lto ty  1 n a  p ła ssoae  n a  desaoa , ty fe l, gun ia , 
s u k n a  koaalaew e, k am g arn y , a sew ie ty , t ry k e ty , au k n a  d am sk ie  1 b lla rd e w e , p e rw lan , 
d e s k ln  po leca

załoźoi J A N  8 T I K A R O F 8 K Y .  - 1 8 0 6 -
skład fabryczny w Bernie. 1191 6—24

P ró b k i f ran co . P ró b k i d la  pp . k raw ców  b«a fran co  W y i j łk l  aa  pob ran iom  aa 
10 z ł . f ran co . U traym uję . a ta ły  a k ła d  n a  p rz e s z łe  150.000 z ł .  i rezu m ie  s ię  sam e p rzez  
s ię , że w  m ym  w ie lk im  b a n d lu  św ia tow ym  z o s ta je  m l w le \e  re sz te k  d łu g e śc i 1 do 5 m e tr . ,  
m u s ię  za tem  te  r e s z tk i  zbyw ać pe zn izenyob  cenach  w y ręb u . P ró b ek  a tych  re s z te k  n ie
m egę w ysy łać  a lbow iem  z tych że  n ioby  s ię  n ie  zo s ta łe , n a te m ia a t re s z tk i gdyby  s ię  n ie  
p e d e o a ły  b ę d ą  w ym ien ione lub  p ie n iąd ze  zw rócene . (Z a u w aż am  że  in n e  ftrm y w ym ien ia ją
re s z tk i n a  g o rs z e , a le  n ie  zw raca ją  p ien iędzy .

W s k u te k  n aś la d o w a n ia  p rz e z  firm y n ie  m ogpoe n ie  d d s ta rc zy ć  i w ą tp liw e  czu ję  s ię  
być  spow odow anym , z a p rz e z ta e  la se ro w ać  i p re s s ę  m ejp  rz e te ln ą  firm ę z a p a m ię ta ć 'a  w 
ra z ie  p o trz e b y  za szczycić  m ię zam ów ien iam i, k tó re  z c a łą  u w ag ą  z a ła tw ię .

K e reap en d en c je  p rzy jm u ję  i s a ła tw iz m  w  ję z y k a c h  n ie m ie ck im , w ęg ie r­
sk im , czesk im , p o lsk im , fra n o u s k im  1 w łez k iu

K  W  I  Z  D  Y
ees. kr. wyłącz, uprzyw.

j ś a  Płyn uzdrawiający
(woda do zmywania) dla koni.

W sta jn ia ch  J e j M ości k ró lo w ej A n g lii i  k r ó la  Prus, 
cesarza  N iem iec, ja k o te ż  w s ta jn ia ch  w yso k ich  osób  
używ any z nadzw yczajnym  sk u tk iem  i od zn aczon y  
m ed a lem  L o n d y n u , P a r y ż a , W ied n ia , M nichow a

i  H am burga.
Tenże służy według długoletnich doświadczeń na wzmocnienie 

przed i po przebyciu większych wya l e ń , tudzież jako środ ek  p o ­
m ocn iczy  w leczeniu zewnętrznych uszkodzeń, na gościec, reuma­
tyzm, zwichnięcie, sztywność śoięgni i muszkułów i t. p. 2986 1—5 

F la sz k a  1 zlr . 4 0  ct.
2054

Do nabycia:
We LWOWIE: u pp. aptekarzy: H. Blumenfeld, A. Sklepiński, J. Wie- 

wiórski. — E n  g r o s s u p p .: J. Beiser apt., Z. Rucker apt., K. Krzyżanowski 
apt., Hubner «  Hanke drogaer.

W KRAKOWIE: u pp. aptekarzy: H. Markiewicz (przedtem K* Redyk), 
A. Siedleoki, J. Sobierajski, A. Stockmar, J. Trauezyński, C. Wiszi :iwski. E n  
g r o s s :  M. Jawornicki, '. Janiga. Edw. Krautler.

Dalej E n  d e t a i l  w aptekach.
E n  g r o s s :  przez większe drogerie: Bełz, Biała, Biecz, Bielice, Bobrka, 

Bochnia, Borszezów, Borysław, Brody, Brzesko, Brzeżany, Buczacz, Czerniowce, 
Chodorów, Chorostków, Czortków, Dąbrowa, Dębica, Dobromil, Drohobycz, Fry­
sztak, Gliniany, Głogów, Horodenka, nusiatyn, Jarosław, Kołomyja, Kossów, 
Krosno, Leżajsk, Milówka, Nadworna, Nowy Sącz, Niemirów, Podgórze, Prze­
worsk, Przemyśl, Przemyślany, Radomyśl, Rawa, Rohatyn, Rozdół, Rozwadów, 
Rzeszów, Sambor, Sanok, Sędziszów, Skała, Skałat, Skole, Sniatyn, Sokal, _Sta

Wie-nisławów, Staremiasto, Stryj," Sucha, "Tarnopol, Tarnów, Ulanów, Ustrzwi. 
liczka, Wiśnioa, WojnPów, Zaleszczyki, Zakliczyn, Złoczów, Zi nu gród, Żółkiew, 
Żuraw no, Żydaczów etc.

GRówny skład dla Galicji u pana P. Mikolaseha, apteka• 
rza we Lwowie.

Centralny skład rozsyłki: apteka obwodowa w Kornenburgu.
Znajdują się składy jeszcze także we wszystkich miastach i miasteczkach 

monarchii składy, które podają od czasu do ezasu dzienniki.
Do łaskaw ego uwzględnienia. Trzy kupnie tego preparatu upra­

sza się P. T. Publiczność, ażeby zawsze żądała „Kwizdy płynu u- 
zdrawiającego“ i na to uważała, że szyjka flaszki zamknięta jbst czer­
wonym paskiem papierowym, na którym znajduje fię moj niżej za­
mieszczony podpis i marka ochronna.

K to b y  m i tą b z e r ia  w sk a z a ł, k tó r y  n a d u ­
żyw a m ej m a r k i o ch ron n ej, a b y m  go  m ó g ł przed  aąd  
p od ciągn ąć  do o d p o w ied zia ln ośc i , o tr z y m a  w yn agro­
d zen ie  5 0 0  zlr*

I  N ąjsknteczn iąjgzym  środ k iem  do

Kuracji Krew j j u r s m i p j
je s t  J .  H erbabnego w zm ocn ion y

syrop/g s a r  s a p  a r y  io w y
J. Herbabnegojwzmoeniony syrop sarsaparylo- 

wy działa łagodnie rozpuszczająco i polepszająeo 
krew w wysokim stopniu, albowiem wszystkie 
ostre i chorobliwe pierwiastki, które czynią krew 
gęstą, włóknistą i niezdolną do cyrkulacji, z ta' 
kowej usuwają, jakoteż wszystkie zepsute ' jho- 
robliwe soki, nagromadzoną flegmą i żółć, jak< 
przyczynę wielu chorób wydziela z organizmu 
w sposób nieszkodliwy i niesprawiająoy holu.

Skuteczność tego syropu jest zatem wyśmie­
nitą dla cierpiących na zatwardzenie, nawał krwi do głowy, szum w uszach, 
zawrńt ból głowy, na gościec i cierpienia hemoroidalne, zaflegmienie żo- 

głądka, złe trawienie, wzdęcie wątroby i śledziony, dalej na obrzękłość gru­
czołów, liszaje, wyrzuty naskórne itp.

Cena oryginalnej flaszki wraz z broszurą 8 5  e t , pocztą o 15 et. więcej 
za opakowanie. Każda flaszka musi być opatrzona powyższą marką ochron­
ną, jako znak prawdziwości. 1033 1—10

Centralny skład wysyłkowy na prowincję: we W iedniu, w aptece 
„zur Bamherzigkeit" J . H erbab ny, Neubau, Kaiserstrasse nr. 90.

Takowy nabyć można we L w ow ie : w aptece pod „Srebrnym 
Orłem" Zygm. Rucker, apt. Piotr Mikolasch i apt. M. Karczew­
ski; apt. H. Blumenfeld, A. Sklepiński, J. Beiser; w K rakowie: 
Ernest Stockmar, V. Redyk apt.; w f iia łe j : Józ. Kolassa, i A. 
Fuchs i R. Keler; w B rzezin ach : H. Dembiński; w Borsecaowie: 
M. Niemczewski; w Brodach: M. P e d e i w  Ceemiowcach : u Go- 
lichowskiego, dr. J. B arber, W. v. A lth ; w Dolna W atra  F. 
F ritsch ; w Drohobyczu: J . Aichmuller i L. Dobrzyniecki apt.; w 
Gurdhumora . E. Botezat; w Jarosław iu  : J. Rohm i Grzymała; w 
Kim polung : F. Fritsch; w K ołom yi• J. Sidorowicz i E. Stenzel, 
w Krynicy: H. N itrib it; w Milówce! M. Quirini; w M idcu: A. 
Pawlikowski; w Podwołoczyskach: D. Schneider; w Przemyślu. 
A. Mańkowski; w Radowcach: J . Rosignon i Decani; w R ady­
mnie : A. Karpiński; w Sadagórze: Rabinowicz; v Sniatynie: F. 
Niemczewski; w Suczatoie : Ed. Liszka i J. Haberman; w Sądowej 
Wiszni: W. Włodzimirski; w Stanisławowie: A. Beila i J .  Ma­
cura a p t.; w samborze: Aleksiewicz apt. w Storojyńcu: H. Fuli*u 
baum; w Tarnopolu: J. Jamrogiewicz, K. Kahane; w Ustrzykach 
J .  R edl; w Wilamowicach: F. Schneider; w Z'łkwi: w c. k, apt. 
obw. A. Dadleca.

Od 1. czerwca i od 1. września taryfa pomieszkań zniżona o 25 pf'
Uzdrow isko

i  r a p  I n a —  C i e p l i  c l
W Eroacji [poczta i stacja telegrafu].

W zorem fifzn ak iem goch ron ion a  "od n a śla d o w n ictw a ^
BalC.jk. koncesjonowana

kolki, hemo-1
j,  ........  — , niestrawność,1,
nięie zostaną w najkrótszym czasie1 
Gwarancja zupełnie za pomocą uni-'( 

salnego eliksiru żołądkowego apteka 
Schneida. Cena pół flf ’*• 1 zł., ca łe j1

rtrt i T . 1 * . J  .  n  o tVT7rt 1 Q H7 OT\P i. 80 ct. Jedynie do nabycia w apt. i 
ó e n e g o  M axa S ch n eid  w e ,■ w  m. n a m ^ w  ^  ■

i e d n i n ,  V. Bez. Wimmergasse _ 
iowae n"Mźy zamówienia. Liczne p f  i 

Iziękvźynne od lekarzy i uzdrowio- f 
h. S k l  d we L w o w i e  w apt. P.jj 
[olascha. 1268 2—15 I

P R Z E S T R O G A  I
Rycina (winieta) mego znanego wybornego

indfgo olejnego czernidła
jest w c. k. Izbie handlowej pod fol. 314 numer 1562 jako 
znak ochronny zaciągnięta. Wiadomem mi est. źe wyroby gor­
szej, nikczemniejszej i szkodliwej jakości, z podobnemi, oszukańczo 
łudzącemi, fałszywemi świadectwami znajduje się w handlu. Chcąc 
moich szanownych odbiorców prawdziwego indigo-olejnego czemi- 
dła ochronić od szkody, zwracam uwagę na to oszustwo. Doty­
czące uzasadnione doniesienia będę honorować a fałszerzów po­
ciągnę przed sąd. 1202 1—5

J a n  P a rg er , we Wiedniu, 1. Schulerstrasse 7.
:x)ooaoQOQOQ<i

J n l j u i s z a  S c h a u m a n n a
Dotąd nieprzewyższona w swej skuteczności, działającej na łatwe rozp 

iszczenie (szczególnie) trudnych do nrzetrawienia potraw, na strawienie i  przeczy­
szczen ie  krwi, na odżywienie i wzmocnienie organizmu. Przy dwurazowem użyciu

i  • .. . _______ ____________ _______ i - A / ł n l r  rłw A tfitV P .7 ,T lV  W n r i n l n  i  n n / i r 0 7 .v r o U A l i

L i s t y
a n s t ija c k ie g o

centralnego banka kredytowego ziemskiego
uznane prawnie Jako 

mające bezpieczeństwo papilarne i kaucyjne.

If BtosOWflc SióWeińhió’
,d o  z a ło ż e n ia  K a p ita łu u.

"WedłńF etati i mają tako r. po 
~ rycie ypotekarne , ą prócz tego 

poręcza ia  nie akeyjny kapitu  
«i erech  m ilio n ó w  n r .

Odsetki od tych listów zastawnych s f  wolne o«L podatków-
m  i « w -   i_ i .     .  i ł  .  I C-m a  n  a  n

Idziennem przez dłuższy czas, działa jako środek dyetetyezny w wielu i uporczywych 
Isłabośoiach, jalto to: na słabe trawienie, przeciw zgadze, wzdęciu wnętrzności, ospa­
łości kiszek, osłabieniu członków, cierpieniom hemóroidalnym wszelkiego rodzaju, 
zołzom, wólu, bladaczce, żółtaczce, ohronicznyni wyrzutom naskórnym, perjodyezne- 
mu bolu głowy, robakom i kamie niowi, zafiegmieniu, zakorzenionemu -sócowi i tu- 

erkułom. Pndozas picia wody mineralnej, oddaje ta sól dobre usługi zażywając 
przed lub po kuracji. 2242 1—?
I Do nabycia u mbrykanta i właściciela landszaftowej aptek1 i Stocki -a j -  

Izież w następujących "kładach: we Lw ow ie: u Z. Ruckera, J. Beisera i P. Miko- 
lascha apt.; w Brzeżauaeh Bron Dembiński apt.; w Drohobyczu L. Dobrzyniecki

Dokładne prospekta g r a t i s  i  f r a n c o .  _
Sprzedajemy te listy zastawne bez prowizji ńćićh po urzędowym kursie giełdowym.

apt., w Krakowie Emil Sto kmar apt., Ant. Dylski j,pt., Wik. Redyk apt.; w Prze- 
1 -  -  - -  ■■ ■  * 0fc • ■ -  ■ - -  . . .

Wechslergesehkft der Ad—łglstratlon des 1603 1—8
w e  ’ i e d n i n ,  

Wollzeile, nr. 10.
Ch. C ohn  

S trob elgasse  Nr. 0 .

myślu J. M aszewsó apt.; w podwołoczyskach Gustaw Morawetz kupiec ; w Rzeszo- 
!wie J. Schaiter & Comp. drogista; w Stanisławowie A. Beile i Jan Macura apt.; 
' w Stryju Leon Gartner apt.; w Tarnopolu F. Jamrogiewicz i Heim. Kahane ant.; 
w  Samborze A. Aleksiewicz apt.; w Przemyślanach Em. Baranowski apt., w Żywcu 

I ^Alfred Blumenthal apt., dalej w< wszystkich aptekach austr. węg. monarchii.
1 Cena pudełka 75 et. W ysyłka najmniej dwóeh pudełek za zaliczeniem.

D« a z d re w la k *  j i d i i *  s ię  % W ie d n ia  k o le ją  P o łu d n io w ą  ( s ta c ja  k o le jo w i P 6 ltseh flck ) p' 
f to h its o k -S a u o rb ra n n  w 11 g o d s in a c li. A KRA TO TERM Y  te g o  a a k ła d u  s ię g a ją c e 30— 35 s t .  R . s ą  
p rc e w y ts c o n e  w  sw e j s ile  lecE niczej na g o śc ie c , r e a m » t7 im  w  m a sz k o ła e h  i s ta w a c h  i n a  t /  
■ k ą tk i, n a  I s e k ia s , n e w ra lg ie , c h o ro b y  n a s k ć m e  i  *an y , c k ro n ie s n a  s ła b o ś ć  n e rk o w ą  B n f  
p o rażen ia , n a  p a to lo g ic zn e  p roces a o rg an ó w  k o b ie cy ch  i t . d. U zd ro w isk o  o tw a r te  od 1. k w ie  
do kóńca  p a ź d z ie rn ik a . W ie lk ie  b a a e n r ,  o d d z ie ln e  w an n y  m a rm u ro w e  i tu s z e , k a id a r je , a p l lk  
n a g n ia ta n ia , a p te k a  i t. p , odpow iadają^ n a jn o w szy m  sa s a d e m  le e sn iccy m , p o m ie s z k a n ia , rei*;

ja d a ln ie ,  k a w ia rn ie ,  s a io iy  b ila rd o w e , k u rs a l .  k a p e la ,  p a rk , b ib l io te k a  i t .  p , a a s to s e w  
Od 1. m a ja  k u r s u ją  p o ca to w e  o m n ib u sy  z n ie o g ra n ic io n ą  l ie s b ą

PK14. .1 L __ . . . a    :    A . . J .  df
s ą  d e  t e g o c z e s n e g o  k o m f o r t u  _ ^ _ ___  K . .  . . _   ,  . w . r
s a ż o re w  z tą d  do s ta c j i  k o le jo w e j P o lts c h a c h , po p rzy b y c iu  p o c ią g u  w ie d e ń sk ie g o  o g o d z . w j  
do 9 ran o  po ce n ie  3 r t .  ed  oseby. W innym  cz a s ie  s ą  do d y sp ezy cy j pod w ody. B iiź s se  o b ja ś n i ' 
.i u z d ro w is k u  u ^ e ie l*  d y re k c ja  k ą p ie lo w a  i le k a r z  k ąp ie lo w y  ra d c a  s a n i t .  d r . E d g a r  A igne^ 
B ro szu ry  w« w sz y s tk ic h  k s ię g a in ia o h . P ro sp e k ty  w  D y re k c ji .

FRAPINA-CIEPLICE w kwietniu 1886. 1030 1-^,

lOslabienie, choroby nerwów, tajne grzechy mlodoś. i wybryki
JDr. WPruna

p r o s z e k  p e r n a ń s b l
wyrabiany z ziół pernańskich.

Proszek peruański jest jedynym, aieby 
osłabienie narządów płciowych i porodo­

wych, a temsamem u mężczyzn impotencję, i u kobiet nie­
płodność usunąć.

Proszek peruański jest także niezawodnym przeciw wywoła­
nym osłabieniom w skutea uDytku soków i krwi przez pomaza­
nia, ouamię, dalej przeciw chorobom nerwów, a to : isłabieniu 
zmysłów, ubywaniu siły w organizmie, w krzyżach i grzbiecie 
pacierzowym, bolom w piersiach i głowie, migrenie, ospałości, 
przytępieniu umysłu, zatwardzeniu uporczywemu, drżeniu nerwo­
wemu w rękach, w nogach i niedokrewności i t. p.

Żaden środek ?nanv w medycynie, nie wyleczą tak pewnie 
i zupełnie w powyższych chorobach, jak dr. Wruna „Proszek pe­
ruański"; — nieszkodliwość poręczona. 1204 9 -1&

Cena pudełka wraz z przepisem użycia 1 złr. 80 ct.
Skład we L w o w i e :  w apt. Z. Ruekera, w apt. „pod Gwiazdą* f  

Mikolascna; w K r a k o w i e :  W. Redyka; _w B r  o-4 a on Reder apt., y
C z e r n i o w c a c h :  u J. Golichowsioego; w T a  : n o p o l u :  w apt. J.Jan*'

' ' Al. GL-hner, dypl. aptekaf'rogiewicza. -  Jeneralny ajent we Wiedniu: 
II, Kaiser Josefetrasse 14.
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Od 20 lat istniejący handel obuwia 
A. J. Lów & Co. szewców we Wiedaifli

I. Karntnerstrasse |Nr. 6
poleca swoje wyroby włarne (nie towar fa­
bryczny) trzewików, butów i sztyfletów dla 
mężczyzn, pań i dzieci, obuwia salonowego, 
do przechadzki, polowania i podróży w naj­
lepszej jakości, najnowszych fasonów i uzna­
nej od istnienia długoletniego najlepszej 
trwałości i taniości. Na teraźniejszy sezon 
szczególnie uwagi godne: buty na ślizgawkę, 
dalej balowe i na wieczorki.

NB. Przy zamówieniu wystarczy przysła­
nie starego bucika. 1271 2—15
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Wydawca i odpowiedzialny redaktor: Platon Kostecki. Z drakami „Gazety Narodowej."


